
Sesja naukowa w 25-lecie ONZ

Bilans ćwierćwiecza
Wczoraj rozpoczęła się w 

Polskim instytucie Spraw Mię 
dzynarodowych w Warszawie 
sesja naukowa poświęconą 25 
rocznicy powstania Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. W se 
sji uczestniczą naukowcy z sze 
regu polskich ośrodków uni­
wersyteckich i placówek nauk0 
wyciu

Na obrady przybyli m. in: za 
stępca kierownika Wydziału
Zagranicznego KC PZPR — 
Wiktor Kinecki, wiceminister 
spraw zagranicznych — Józef 
Winiewicz.

W przemówieniu inaugura­
cyjnym J. Winiewicz dokonał 
bilansu działalności ONZ w mi 
nionym ćwierćwieczu, pod­
kreślając rolę Polski w inicja 
tywach podejmowanych przez 
tę organizację.

Mówiąc o wkładzie Polski do 
działalności ONZ wicemin, J. 
Winiewicz podkreślił że już na 
pierwszej przygotowawczej se­
sji ONZ w Londynie Polak zo­
stał przewodniczącym Komite­
tu Bezpieczeństwa, który to ko 
mitet stał się zalążkiem dzisiej 
szego Politycznego Komitetu 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych. Mówca 
wskazał na udział Polski w po 
dejomawniu przez ONZ waż­
nych inicjatyw w sprawach 
bezpieczeństwa, pokoju, roz­
brojenia. współpracy między­
narodowej itp. (PAP)

mić, że król Husajn wyraził

kolei to-19 bm., trzeci dzień z

Bliskiego Wschodu 
na forum ONZ

W piątek Komisja Ogólna 
kończyła dyskusję nad ustale­
niem porządku obrad XXV se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
i ustaliła kolejność, w jakiej 
będą rozpatrywane poszczegól­
ne sprawy.

Na porządku obrad znajdzie 
się 98 punktów, z których naj­
ważniejsze omawiane będą na 
plenarnych posiedzeniach Zgro 
madzenia.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
bez jakiegokolwiek sprzeciwu 
wyrażono zgodę na włączenie 
do porządku dziennego proble­
mów wynikających z rozwoju 
sytuacji na Bliskim Wschodzie.

Wniosek w tej sprawie został 
złożony przez przedstawiciela 
Iraku na prośbę Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej.

Podczas debaty nad ustale­
niem porządku dziennego dele 
gaci wielu krajów kategorycz­
nie sprzeciwiali się włączeniu 
do porządku obrad tzw. „spra­
wy koreańskiej". Jak wykazał 
w swoim wystąpieniu przedsta 
wiciel ZSRR J. Malik, omawia­
nie problemów dotyczących 
Korei pod ogólną nazwą, ma 
na celu odwrócenie uwagi od 
najważniejszych i najbardziej 
aktualnych problemów, któ­
rych rozwiązanie jest koniecz­
ne przy rozpatrywaniu sprawy 
koreańskiej, a szczególnie pro­
blemu wycofania amerykań. 
skich wojsk z Korei Południo­
wej i rozwiązania tzw. Komi­
sji ONZ do Spraw Korei.

Delegacja radziecka zdecydo­
wanie wystąpiła przeciwko pró 
bom narzucenia Zgromadzeniu 
Ogólnemu dyskusji w sprawie 
rewizji Karty NZ. (PAP>

□SODA
Zachmurzenie umiarkowane, na 

wschodzie i północnym wschodzie 
miejscami duże z możliwością nie 
wielkich opadów. W nocy i rano 
zamglenie. Temperatura maksy­
malna od 16 st. na wschodzie do 22 
st. na zachodzie.

Apel Nasera o wstrzymanie ognia
Palestyńczycy nie akceptują zawieszenia walk 
Tragiczna sytuacja mieszkańców Ammanu

Czy do lordanii wróci pokój?
Specjalny wysłannik prezydenta ZRA Nasera, gen. Moham 

med Ahmed Sadek przekazał królowi Husajnowi apel prezy­
denta o natychmiastowe wstrzymanie ognia w Jordanii. Po­
dobnej treści apel wystosował prezydent Naser do Jasera 
Arafata. Naser podkreśla, że przerwanie ognia jest palącą ko­
niecznością z uwagi na to, że pewne koła na świecie pragną 
wykorzystać sytuację w Jordanii w celach interwencji na 
Bliskim Wschodzie. Jednym z elementów tego spisku między­
narodowego są podejrzane manewry VI floty amerykańskiej 
na Morzu .Śródziemnym.

Wkrótce po spotkaniu Sade- 
ka z Husajnem, w sobotę rano 
radio kairskie przerwało swój 
normalny program, aby oznaj-

czyły się bratobójcze walki mię­
dzy armię jordańską a partyzan­
tami palestyńskimi. W starciach 
zginęło lub odniosło rany ok. 5 
tys. osób. Na zdjęciu: partyzan­
ci palestyńscy podczas walk na 

jednej z ulic miasta Ramtha.
CAF — UPI — telefoto

Jesień -70

Goście targowi
Wczoraj odbyło się na Targach spotkanie wystawców i han 

dlowców z grupą przedstawicielek Krajowej Rady Kobiet, 
pod przewodnictwem wiceprzewodniczącej Prezydium Rady
— Ireny Strzeleckiej.

Celem pobytu delegacji na 
Targach była konfrontacja 
oferty targowej z potrzebami 
rynku i aktualną sytuacją w 
dziedzinie zaopatrzenia. Było 
to trzecie tego rodzaju spotka­
nie wystawców i handlowców 
z przedstawicielkami Rady. 
Uwagi kobiet były przedmio­
tem dyskusji wśród producen­
tów i handlowców. Tym razem 
przywiązywały one duże zna­
czenie do potrzeby upowszech­
nienia obuwia profilaktycznego 
dla dorosłych i młodzieży szkol 
nej, znajdującego się w obec­
nej ekspozycji, a także zgłasza 
ły zastrzeżenia do występują­
cych jeszcze dysproporcji mię­
dzy oferowaną produkcją ryn-

W Warnie zakończył się 
kongres socjologów
Sobota była ostatnim dniem 

obrad VII Światowego Kongre 
su Socjologicznego. Nowym 
prezesem Światowego Stowa­
rzyszenia Socjologów (ISA) zo­
stał uczony amerykański, spe­
cjalizujący się w zakresie so­
cjologii rodziny — prof. Reu- 
ben Hill. .fednym z wicepreze­
sów wybrano socjologa bułgar­
skiego prof. Żiwko Oszawko- 
wa.

Prof. Władysław Markiewicz 
i docent Stefan Nowak zostali 
wybrani do Rady Światowe­
go Stowarzyszenia Socjologicz­
nego. (PAP) 

gotowość natychmiastowego 
wstrzymania ognia. Arafat nie 
odpowiedział jeszcze na apel. 
Tymczasem przedstawiciel Pa­
lestyńskiego Ruchu Oporu o- 
świadczył w Bagdadzie, jak po 
daje oficjalna iracka agencja 
prasowa, że ruch oporu nie za­
akceptuje zawieszenia ognia w 
Jordanii. Komentując apel pre 
zydenta Nasera do obu stron 
wojny domowej w Jordanii, 
przedstawiciel Palestyńczyków 
oświadczył: „Nie my zaczęliś­
my walki. Prosiliśmy już o ro- 
zejm, lecz nikt nas nie wysłu­
chał. Nie chcemy mieć do czy­
nienia z ludźmi, którzy są wro 
gami narodu arabskiego*’.

O godzinie 4 rano wojska 
królewskie podjęły kolejną o- 
fensywę przeciwko fedainom 
w Ammanie. Marszałek Ma- 
dżali po raz pierwszy od rozpo 
częcia wojny rzucił do wali? w 
Ammanie oddziały piechoty. 
Zadaniem piechoty ma być zli­
kwidowanie ostatnich punktów 
oporu w rejonach miasta, któ­
re zostały już zdobyte przez od 
działy pancerne. Głównym te­
atrem walk jest Dżebel Aszra- 
fija oraz okolice obozu dla u­
chodźców wr Wahdat. 
bóz jest nieustannie 
wany z ciężkiej broni.

Sytuacja pół miliona 

Sam o- 
ostrzeli-

ludności
stolicy haszemickiej jest tragicz-

kową a potrzebami nabywcy, 
zwłaszcza kobiet pracujących.

Na Targi przybył wczoraj 
wicepremier Eugeniusz Szyr, 
który szczegółowo zapoznawał 
się z ekspozycją obecnej „Jesie 
ni“. Gościem naszej imprezy 
był również minister handlu 
NRD Guenter Sieber. W
zwiedzaniu Targów towarzy­
szył mu minister handlu wew­
nętrznego Edward Sznajder.

(zs)

Delegacja handlowa ZSRR 
opuściła Polskę

19 bm. opuściła Polskę, przeby­
wająca w naszym kraju na zapro­
szenie ministra handlu wewnętrz­
nego, delegacja ZSRR 
wodnictwem ministra 
Aleksandra I. Strujewa.

pod prze- 
handlu —

Rozmowa Kreisky - Scheel
W piątek w Wiedniu spotkali się 

kanclerz Austrii Bruno Kreisky 
oraz minister spraw zagranicznych 
NRF Walter Scheel. Jak informu­
je agencja DPA, w centrum roż­
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na. Od .trzech dni na budynki mie 
szkalne spadają pociski artyleryj­
skie, moździerzowe, rakietowe. 
Mieszkańcy nie mogą opuścić pi­
wnic swych domów oraz doraźnie 
wybudowanych schronów, aby za­
opatrzyć się w żywność i medyka­
menty. Brakuje wody pitnej, do­
starczanie energii elektrycznej zo­
stało wstrzymane już od pierw­
szych godzin walk.

Walki trwają również na 
prowincji. Wojska królewskie 
atakują Ibrid oraz miejsco­
wość Ramtha w północnej Jor­
danii. Jeżeli wojskom królew­
skim uda się je zdobyć, Pale­
styńczycy zostaną odcięci od 
pomocy z Syrii.

Jak donoszą agencje infor­
macyjne, do walk po stronie 
fedainów przyłączyły się w pół 
nocnej Jordanii oddziały Ar­
mii Wyzwolenia Palestyny, któ

Dokończenie na str. 2

Warunkiem wznowienia rozmow
pomoc miHtarna dla Izraela
Konferencja prasowa Goldy Meir

Premier Izraela, Golda Meir, oświadczyła w piątek wieczo­
rem na konferencji prasowej w Waszyngtonie że nie zgodzi
się na wznowienie rozmów politycznych za pośrednictwem 
przedstawiciela ONZ. jeżeli Stany Zjednoczone nie dostarczą 

' ' nowoczesnego sprzętu wojsko-Izraelowi odpowiedniej ilości 
wego.

Golda Meir pominęła milczę 
niem dość liczne w ostatnich 
dniach doniesienia prasy ame­
rykańskiej o budowie nowych 
fortyfikacji izraelskich na za­
grabionych Egiptowi terenach 
w strefie Kanału Sueskiego.' 
Domagała się natomiast, ataku 
jąc ZRA i ZSRR, wycofania 
rzekomo zainstalowanych na za 
chodnim brzegu Kanału Sues- 
kiego nowych wyrzutni rakiet 
przeciwlotniczych ZRA.

Jak wynika z oświadczeń zło 
żonych przez Goldę Meir, głów 
nym przedmiotem jej rozmów 
z prezydentem Nixonem i sze­
fem Departamentu Stanu Ro- 
gersem była sprawa nowych 
dostaw broni amerykańskiej 
dla Izraela. Golda Meir nie po 
dała żadnych szczgółów doty­
czących wysokości i form dal 
szej pomocy Waszyngtonu dla 
Tel Awiwu. W ostatnim okre­
sie jednak pisano na ten temat 
w7 prasie tak wiele, że oficjalne

mowy znajdowały się problemy, 
które są przedmiotem szczególne­
go zainteresowania między neutral 
ną Austrią a NRF.

Krzyż Kawalerski 
dla działacza duńskiego

W ambasadzie PRL w Kopenha­
dze odbyła się uroczystość wręcze­

Przed kolejną rundą rokowań
W sobotę kontynuowali wstępne 

rozmowy, poprzedzające kolejną 
rundę rokowań czterech mocarstw 
w sprawie Berlina Zachodniego, 
wyżsi urzędnicy trzech mocarstw 
zachodnich i NRF. Rozmowy to­
czyły się w federalnym Minister­
stwie Spraw Zagranicznych.

nia Krzyża Kawalerskiego Orderu 
Odrodzenia Polski przewodniczą­
cemu duńskiego Związku Byłych 
Więźniów Stutthofu, Helge Kie- 
rulffowi. Dekoracji dokonał am­
basador PRL — Henryk Wendrow 
ski. Obecni byli przedstawiciele 
kierownictwa Komunistycznej Par 
tii Danii.

potwierdzenia nie wydają się 
konieczne. Wymieniano sumy 
rzędu miliarda dolarów. (PAP)

Sesja ludoznawcza 
w Zielonej Górze

Z udziałem wybitnych nau­
kowców z całego kraju obra­
dowała wczoraj w Międzyrze­
czu na Ziemi Lubuskiej sesja 
naukowa Polskiego Towarzys­
twa Ludoznawczego. (PAP)

Ocena realizacji uchwały IV Plenum 
tematem narady kierownictw ministerstw

Ocenie przebiegu realizacji uchwały IV Plenum KC PZPR 
poświęcona była narada wiceministrów poszczególnych resor 
tów, która odbyła się 19 bm. W Komitecie Nauki i Techniki 
w Warszawie. Była to kolejna konferencja członków kierow­
nictw ministerstw, odpowiedzialnych za wprowadzenie w ży­
cie decyzji IV Plenum. Obrady prowadził przewodniczący 
KNiT — prof. Jan Kaczmarek.

Zakaz strajku ,
W piątek prezydent USA Nixon 

osobiście interweniował w konflik 
cie, do jakiego doszło na kolejach 
USA. Konflikt spowodowany zo­
stał uporczywą odmową pracodaw 
ców zaspokojenia żądań pracowni­
ków' w sprawie podwyżki płac. 
Prezydent Nixon wydał specjalne 
zarządzenie zabraniające koleja­
rzom strajku w ciągu najbliższych 
60 dni. Jednocześnie powołano spe 
cjalny komitet dla zbadania tego 
konfliktu.

W sprawie uwięzionych 
przez Izrael Algierczyków

Przedstawiciel Algierii w ONZ 
M. Yazid zwrócił się ponownie do 
sekretarza generalnego ONZ, U 
Thanta, w sprawie uwolnienia 
dwóch Algierczyków aresztowa­
nych bezprawnie na lotnisku izra­
elskim 14 sierpnia br. Znaleźli się 
oni w Izraelu na pokładzie samo­
lotu brytyjskiego w drodze pow­
rotnej z Tokio do Algieru.

'W Andrychowskłch Zakła­
dach Przemysłu Bawełnianego 
opracowano metodę tworze­
nia plis bez prasowania, a je 
dynie za pomocą krosien. W 
tym ciekawym rozwiązaniu 
konstrukcyjnym uczestniczyło 
również Laboratorium Prze­
mysłu Bawełnianego z Łodzi. 
Nowe opracowanie spotkało 
się z dużym uznaniem techno 
logów włókiennictwa, a na 
Targach Lipskich dostało Zło 
ty Medal, gdyż nowy sposób 
plisowania jest nadzwyczaj 
trwały i znacznie ułatwia o- 
gólny proces produkcji. Jedy 
ne czego wymaga — to du­
żej precyzji. Tkanina, przy któ 
rej stosuje się olisę, wyko­
rzystywana jest do wyrobu su 
kien, spódnic, koszul. Na ra­
zie dysponujemy dwoma kolo 
rami plisowanych tkanin — 
białym i błękitnym, w przy­
szłości produkować się bę. 
dzie tkaniny wielokolorowe. 
Wyprodukowana nowość na­
leży do tzw. serii „propozycyj 
nej". Na zdjęciu: fragment za 

kładu
CAF — fot. Piotrowski

Wyniki analizy opracowa­
nych planów koordynacyjnych 
na lata 1971—1975 przedstawił 
zastępca przewodniczącego 
KNiT — Wacław Czachórski. 
Omówił on także stan prac 
nad projektem narodowego 
planu gospodarczego na 1971

Ocenie poddano stan przygo 
towań i wdrażania nowego sys 
temu premiowania za zadania 
odcinkowe w dziedzinie postę­
pu technicznego. Przedmio­
tem analizy było 9 zakładów, 
które już przeszły na nowy sys 
tern bodźców materialnego za 
interesowania.

Zastępca nrezesa CUJM — 
Tadeusz Podgórski przedsta­
wił zagadnienia jakości pro­
dukcji w nowym systemie za­
chęt materialnego zainteresowa 
nią pracowników. Problematy­
ka ta znalazła sie wśród naj­
ważniejszych zadań odcjnko- 
wvch jakie powinnv być wy­
znaczane przedsiębiorstwom 
w nowo wprowadzanym syste

Obrady nodsumował prof.'
J. Kaczmarek. (PAP)



Realizując uchwały V Zjazdu PZPR

LRS zwiększa produkcję 
materiałów budowlanych

Dość znaczna poprawa zaopatrzenia wsi w materiały bu­
dowlane jest w dużej mierze zasługą Spółdzielczości Zaopa­
trzenia i Zbytu CRS, która po V Zjeździe PZPR znacznie roz 
winęła działalność w tym zakresie.

Realizując zalecenia uchwa­
ły V Zjazdu partii w zakresie 
zwiększenia produkcji mate­
riałów budowlanych, zwłasz­
cza ściennych, których wieś 
najbardziej potrzebuje, zamiast 
planowanych 126 zorganizowa 
no 150 poligonowych wytwór­
ni materiałów tego rodzaju. 
Ponadto dla produkcji mate-

Zjazd naukowców 
poświęcony 

leczeniu cukrzycy
Z udziałem ok. 700 specjalis­

tów obradować będzie w War­
szawie w dniach 22—24 bm. 
zjazd Europejskiego Towarzys­
twa Badań Cukrzycy.

W obradach uczestniczyć bę­
dą przedstawiciele ze wszyst­
kich prawie krajów naszego 
kontynentu oraz goście ze Sta­
nów Zjednoczonych, Kanady, 
Indii, Australii i N. Zelandii.

W czasie zjazdu przedstawić 
ne zostaną najnowsze osiągnię­
cia badawcze dotyczące m. in. 
mechanizmów powstawania i 
leczenia cukrzycy oraz powi­
kłań wywoływanych przez tę 
chorobę. (PAP)

Wykonanie kary śmierci 
za dokonany gwałt

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
dla woj. warszawskiego w Warsza 
wie z dnia 17 września 1969 r., u- 
trzymanym w mocy wyrokiem Są­
du Najwyższego zostali skazani: 
Ryszard Ciemiński, s. ł.adysława, 
Adolf Załecki, s. Franciszka, Jan 
Miciński, s. Czesława — na łączną 
karę śmierci i pozbawienie praw 
publicznych na zawsze za dokona 
nie w dniu 11 października 1967 r. 
w Komorowie pow. Pruszków zbio 
rowego gwałtu na 13-letniej I.idii 
B., którą następnie zamordowail.

Sąd Wojewódzki i Sąd Najwyższy 
podkreśliły w motywach swycłi wy 
roków, że skazani przejawili brak 
elementarnych ludzkich uczuć, a 
wykazane przez nich okrucieństwo

riałów ściennych rozpoczęto 
eksploatację hałd żużla w Sos 
nowcu w woj. katowickim.! w 
Ludwikowicach na terenie wo 
jewództwa wrocławskiego. Wy 
korzystano też do tego celu w 
innych rejonach dostępne za­
pasy żużla.

W Stężycy uruchomiono w 
ub. roku Zakłady Betonów Ko 
mórkowych; osiągnęły one w 
skróconym terminie nrzewidy- 
waną zdolność produkcyjną. 
Zakończono też budowę Zakła * 
du Produkcji Materiałów Bu- j 
dowlanych w Starych Juchach. I 
Ponadto opracowano technolo­
gię i formy oraz rozpoczęto 
produkcję elementów średnio 
i wielkowymiarowych takich, 
jak np. elementy ścian osłono­
wych, stropów, płyty kanało­
we, stropowe i dachowe, okna 
żelbetowe, podwaliny ścienne 
itp.

Dodatkową produkcję w roz 
miarach 8 tys. jednostek ce­
ramicznych uzyskano dzięki 
rozbudowie Zakładów Prefa­
brykatów w Prabutach.

Realizacja dalszych planów 
przysporzy wsi materiałów bu 
dowlanych wytwarzanych 
przez zakłady usługowe i pro­
dukcyjne Spółdzielczości Zao­
patrzenia i Zbytu. M. in. kon­
tynuowana jest budowa 7 za­
kładów cegły sylikatowej, któ­
rych uruchomienie spodziewa­
ne jest pod koniec przyszłej i 
pięciolatki. Łącznie mają one | 
produkować co najmniej 245 
min. jednostek ceramicznych 
rocznie. W dalszej rozbudowie 
znajduje się zakład w Stężycy. 
Modernizacji poddano 38 za­
kładów, które zostaną dostoso­
wane do wytwarzania elemen­
tów średnio i wielkowymiaro­
wych, co przyczyni się do po­
tanienia inwestycji na wsi.

Nie mniejsze znaczenie dla u- 
zyskania poprawy w zaopatrzę 
niu wsi w materiały budowla­
ne mają zawierane przez za­
kłady CRS porozumienia tere­
nowe z organizacjami obrotu 
materiałami budowlanymi. Ce­
lem tych porozumień jest zła­

i to wob«c 13-letniego dziecka oraz 
bezwzględność postępowania nie
pozwala na dodatnie prognozy re 
socjalizacyjne i nakazuje całkowi 
te wyeliminowanie ich ze społe­
czeństwa.

Rada Państwa nie skorzystała z 
prawa łaski w stosunku do wszyst 
kich trzech skazanych.

Wyrok został wykonany. (PAP)

Dalszy ciąg 
procesu Mansona

Piątek był kolejnym dniem pro­
cesu Charlesa Mansona i jego ban­
dy przed sądem przysięgłych w 
Los Angeles. Niespodziewanie na 
sali sądowej pojawił się Charles 
„Tex” Watson, który był jednym 
z głównych sprawców morderstw 
dokonanych w sierpniu ub. roku.

Jak wiadomo, przez 9 miesięcy 
czyniono usilne starania o ekstra­
dycję Watsona ze stanu Teksas.

Agencja Reutera podaje, że pro­
ces Watsona, mimo, iż był on jed­
nym z członków rodziny Mansona, 
Odbędzie się oddzielnie w później­
szym terminie. Pojawienie się Wat 
sona na obecnym procesie miało 
jedynie na celu jego identyfika­
cję. (PAP)

200 min. zł odszkodowań 
wypłaciło rolnikom PZU

Do 31 sierpnia br., a więc w 
ciągu miesiąca i 12 dni od cza 
su pierwszego wylania rzek w 
lipcu — wszyscy rolnicy, któ 
rzy ucierpieli od skutków te­
gorocznych powodzi, uzyskali z 
PZU odszkodowania.

Tak szybkie przeprowadze­
nie tej akcji świadczy, że za­
równo ekipy terenowe, jak i 
placówki PZU nie szczędziły 
starań. by jak najszybciej 
przyjść z pomocą rolnikom.

Ogólna suma odszkodowań 
za straty powodziowe sięga 200 
min zł, z czego większość — ok. 
148 min zł dotyczy strat w u- 
prawach polowych. (PAP) 
nim nim
D^slelszy serwis informacyjny o- 
pracowała 8oan» WoleleehowsV> 

godzenie deficytu materiałów 
budowlanych na rynku wiej­
skim oraz maksymalne wyko­
rzystanie rezerw i możliwości 
produkcyjnych zakładów tere­
nowych.

Realizacja zaleceń uchwały 
V Zjazdu partii daje już w 
tym zakresie pożądane rezul­
taty. Dalszy postęp nie tylko 
w zaopatrzeniu, ale także rea­
lizacji inwestycji rolniczych 
wymaga jednak dostosowania 
obowiązujących dokumentacji 
do uprzemysłowionych metod 
wykonawstwa budowlanego.

PAP

Znowu uorowadzenie fc
samolotu USA

Rzecznik administracji lotnic­
twa federalnego w Pensylwanii 
podał w sobotę rano, że zaraz po 
północy został porwany odrzuto­
wiec pasażerski USA odbywający 
lot na trasie z Pittsburgha do Bo­
stonu. Podczas krótkiego postoju 
na lotnisku międzynarodowym w 
Filadelfii nieznany osobnik uzbro­
jony w pistolet i ładunek wybu­
chowy wdarł się do kabiny załogi 
i sterroryzował pilotów. Rozkazał 
on zatankować paliwo, a następ­
nie polecił skierowanie Boeinga 
727 na Kubę. Decyzję tę podjął do 
wiedziawszy się, że samolot nie 
jest w stanie pokonać trasy ze Sta 
nów Zjednoczonych na Bliski 
Wschód. Porywacz zezwolił wszy­
stkim 91 pasażerom na opuszcze­
nie maszyny. Natomiast cała 8- 
osobowa załoga musiała pozostać 
na swych stanowiskach. (PAP)

Zjazd pediatrów 
zakończył obrady

19 bm. zakończyły się w Ka 
towicach obrady XVI Krajo­
wego Zjazdu Polskiego Towa­
rzystwa Pediatrycznego. U- 
czestniczyło w nim około 800 
lekarzy - specjalistów i nau­
kowców, a także specjaliści z 
kilku krajów zagranicznych.

Nowym przewodniczącym 
Polskiego Towarzystwa Pedia­
trycznego wybrano prof. dr Bo 
lesława Górnickiego. (PAP)

Kto winien?

Proces członków kadry narodowej
W piątek przed sądem 

powiatowym w Kaliszu stanął 
kaliszanin Włodzimierz Caruk czło 
nek kadry narodowej w wadze 
lekkiej, wielokrotny mistrz Polski 
juniorów, najlepszy sportowiec zie 
mi kaliskiej ubr,, obecnie repre­
zentant KS „Gwardia” i tego kole 
ga klubowy, również kadrowtez, 
Edmund Mor.tewski. Obaj zawod­
nicy oskarżeni są o to, że w nocy 
dnia 2 maja br. w wyniku scysji 
pobili dotkliwie i zadali obrażenia 
głowy Rafałowi Bogackiemu i Ta­
deuszowi Ferencowi, wychodzą­
cym w towarzystwie żon z kalis­
kiej restauracji „Adria”. Obaj 
oskarżeni oddalili się samowolnie 
z Warszawy i gościli u rodziców 
Włodzimierza Caruka, gdzie znaj­
dowała się rodzina z ZSRR. Z tej 
okazji wypili sporą ilość alkoholu, 
ulegając namowom rodzin, po 
czym udali się do „Adrii", przed 
którym to lokalem miała miejsce 
bójka.

Sąd powiatowy w Kaliszu pod 
przewodnictwem SSP Zb. Siemia­
nowskiego wysłuchał zeznań posz 
kodowanych i oskarżonych. Jak 
podkreślała obrona oskarżonych 
adwokaci A. Calewski i R. Nowak 
zeznania poszkpdowanj’ch były wy 
raźnie tendencyjne. Zeznali oni 
m. in., że byli kopani przez obu 
bokserów już po pobiciu, kopany 
miał być również interweniujący 
funkcjonariusz. Tymczasem prze­
czą temu orzeczenia lekarskie, rów 
nież w notatce milicyjnej brak 
opisu tych faktów.

Jako opiekun obu zawodników 
zeznawał znakomity pięściarz, dziś 
trener KS ..Gwardia” Tadeusz Wa­
lasek. Stwierdził on m. in., że 
oskarżeni zachowywali przedtem 
tak w klubie. 1ak 1 w klubach po 
przednich nienaganną postawę, 
koleżeńskość itd.

W sobotę przed sądem powiato­
wym w Kaliszu zapad! wyrok w 
sprawie mistrzów Polski juniorów, 
członków kadry narodowej i olim­
pijskiej. młodzieżowych reprezen­
tantów kraju, obecnie pięściarzy 
klubu sportowego „Gwardia” w 
Warszawie — kaliszaninowi Włodzi 
mierzowi Carukowi i jego koledze 
klubowemu, Edmundowi Montew- 
skiemu, oskarżonych o pobicie w 
nocy 2 maja br. Rafała Rogackie- 
gi i Tadeusza Ferenca, przed re­
stauracja „Adria” w Kaliszu. Po 
przesłuchaniu stron, sąd uznał óT>u 
oskarżonych winnymi popełnienia

zarzucanego im czynu i skazał obu 
na podstawie art. 158 kk na karę 
1.6 roku pozbawienia wolności, wy 
płatę poszkodowanemu Ferencowi 
7 434 zł i poszkodowanemu Rogac- 
kiemu 3 840 zł. na wpłacenie na 
konto Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej po 1000 zł, uiszczenie 
grzywny w wysokości 3 tys. zł 
oraz poniesienie kosztów opłat sa 
dowych. Opierając się na art. 75 
kk sąd postanowił zawiesić oskar 
żonym karę pozbawienia wolności 
na okres lat czterech, oddając ich 
jednocześnie pod kuratelę KS 
„Gwardia” w Warszawie.

Wyrok jest nieprawomocny.
MAREK TRUSZKOWSKIWITOLD POPRZf C KI

MEC PRZED
WUWASIA

— A co powiesz Schulbauerowl, jak go zobaczysz?
— Nic.
Do Koeniga wszedłem razem z dyżurnymi, którzy obowlgzo 

ni byl: zdać dyżur, o Ile coś się przytrafiło. Kapitan Brunge 
zameldował o swojej wizycie na Philłpsłrasse, generał spoj­
rzał na mnie, a po chwili rzucił:

— Mówi
— Panie generale... przeglądając akta „gm", zwróciłem uwa­

gę na okoliczność, że wśród tych dziewiętnastu zabitych nie 
było ani jednego starszego osobnika, jak również ani jedne­
go żonatego...

W tym momencie do gabinetu wpadł bez meldowania Stroh- 
mayer:

— Panie generale... kapitan Schulbauer... nie żyje!
— Co się słało???
—■ Zastrzelił się! Przed chwilą!
— Kapitanie Strohmayer — odezwałem słę — lepiej się sta­

ło- że on zastrzelił siebie, niż by miał zastrzelić pana. Dlatego 
Truda dzwoniła, żeby Schulbauer nie zniszczył łych dziewię­
tnastu teczek sprawy „gm”. A że się zastrzelił? To było dla 
niego jedyne wyjście. Czy pan, kapitanie Strohmayer dawał 
komukolwiek mój nowy adres?

— Nie, nikomu!
—- Czy pan przypomina sobie, o co prosiłem pana ( Schul- 

bauera w sobotę?
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— Oczywiście. O dyskrecję, o to... żeby nikt nie wiechteł, że 
pan się zajmuje sprawą „gm"

I — Choć jestem pewny pańskiej odpowiedzi, ale zapytam . 
। jeszcze: czy pan o łym rozmawiał z kimkolwiek?

— Z nikim!
I — Wierzę parni.
| Wyjrzałem do sąsiedniego pokoju:

— Sierżant Gertruda Słeffen jest nam potrzebna...
- Po przyjeździe Veilchena do nas — zapytałem gd 

| weszła — kogo widziałaś na ulicy?
। — Schułbauera.

— Co robił?
— Rozglądał się, zajrzał do samochodu Koburga...

| — Czyjego samochodu?'. — przerwał Koenig.
. — Hrabiego Schwede-Kolburg juniora — potwierdziłem. -
• Mów dalej!
| — •••' jak zobaczył, że samochód stoi pusty, biegiem ruszył
■ na lnvalidensłrasse i machnął ręką, żeby złapać taksówkę.

— Dobtze! Opisz wejście Veilchena do naszego mieszkania...
Nim skończyliśmy i przedłożyłem generałowi dowody rze- 

| czowe znalezione w samochodzie, w kieszeniach Veiłchena
i Koburga — na biurku generała warknął telefon:

— Słucham, Kdenig. Aj'łla! tak... tak... nieostrożność? Ee... 
| chyba nie. Jeżeli by pan zechciał, panie kolego, odwiedzić
। mnie, to łu leżą u mnie na biurku dowody rzeczowe nie nasu­

wające żadnych wątpliwości. Tak... Oczywiście. Heil Hitler!
I Odłożywszy słuchawkę —• Koenig sapnął rozwścieczony:
| — Psiakrew! Już pierwsza interwencja!
i — W sprawie Koburga? — żapyłałem.

— N e! — ryknął. — W sprawie Veilchena! Ja im wypuszczę 
Veilchena, ja im pokażę „pomyłkę", ja im dam „nieostroż­
ność"! Co ci mam dać za tę sprawę, Heinz? Mów szczerze: 
order, awans czy gotówkę?

— Pan e generale, nie mogę sięgać po nagrodę, bo sprawa
1 nie jest skończona. Poproszę o delegację do Oranienburga 

i trzy karty zwolnienia: Adalbert Heinkel i... dwaj nie wiem 
jak figurują w rejestrze.

„Chłopska Droga" 
ma 25 lat

19 bm. rozpoczęły się w 
Siedlcach uroczystości związa­
ne z jubileuszem 25-lecia — 
„Chłopskiej Drogi". Uroczy­
stości zorganizowano w Siedl­
cach nieprzypadkowo — w tym 
rejoniie bowiem „Chłopska Dro 
ga” cieszy się największą po­
pularnością i ma najwięcej czy 
teiników.

Z okazji jubileuszu w Siedl 
cach i okolicznych wsiach zor 
gamizowano serię imprez, jak 
np. cykl spotkań zespołu redak 
cyjnego z czytelnikami, spotka 
nia z pisarzami, w których u- 
dzJał wzięli m. in. Ernest 
Bryll, Jalu Kurek, Julian Ka­
walec, Stanisław Strumph- 
Wojtkiewicz, Roman Turek.

Główne uroczystości jubileu 
szowe odbędą się w niedzielę 
20 bm. we wsi Domanice (pow. 
Siedlce); obok regionalnych do 
żynek przewiduje się tu spot­
kania z pisarzami i dziennika­
rzami, występy artystyczne 
itp. (PAP)

Bez pobłażania dla sprawców 
nadużyć w gospodarce mięsnej
Na konferencji prasowej w Komendzie Wojewódzkiej MO 

w Poznaniu przedstawiciele Sądu Wojewódzkiego, Prokuratu­
ry Wojewódzkiej i KW MO poinformowali dziennikarzy o 
nadużyciach popełnionych w skupie zwierząt rzeźnych i prze­
twórstwie mięsnym.

W latach 1966—1970 toczyło 
się postępowanie karne w sześ 
ciu poważnych sprawach tego 
typu. Łącznie dotyczyły one po 
nad 100 oskarżonych — głów­
nie pracowników niektórych 
terenowych oddziałów poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Sku­
pu Zwierząt Rzeźnych (obecna 
nazwa tej placówki: Zakład 
Gospodarki Zwierzętami Rzeź­
nymi), rolników — handlarzy 
bydłem oraz pracowników Za 
kładów Mięsnych — Rzeźni w 
Poznaniu.

Istota przestępczego działa­
nia polegała zwykle na tym, 
że przy pomocy różnych machi 
nacji (np. oszustw na wadze) 
wytwarzano nadwyżki nie ujmo 
wane w ewidencji i sprze­
dawano je na włammy ra­
chunek. Inny charakter mia­
ła jedna sprawa (z owych 
sześciu), która dotyczyła 
poznańskiej Rzeźni, albo­
wiem chodziło o korupcję straż 
ników i rewidentów (łącznie 39 
podejrzanych). Otóż ci ostatni 
umożliwiali wynoszenie poza 
zakład skradzionego mięsa.

W pięciu sprawach zapadły 
wyroki, trwa natomiast śledz­
two w szóstej, dotyczącej nad 
użyć dokonywanych przez nie 
których brygadzistów Zakła­
dów Mięsnych w Poznaniu, 
konwojentów Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Transportu 
Handlu i pracowników MHM. 
(w sklepach tego przedsiębior­
stwa zbywano nadwyżki wytwa 
rżane w Rzeźni).

Zakończone wyrokami spra­
wy stanowią wymowne ostrze 
żenie dla nieuczciwych pracow

Czy w Jordanii
Dokończenie ze str. 1 

rych bazy znajdują się na te­
rytorium Syrii.

BRYTYJCZYCY NA CYPRZE

Brytyjski rzecznik wojskowy 
na Cyprze oznajmił, że na wy­
spę przybyło z baz w Singa­
purze 500 żołnierzy brytyjskiej 
piechoty morskiej.

Do południowo-cypryjskiej 
bazy morskiej Dekelia przybył 
lotniskowiec brytyjski „Al- 
bion”. U południowych wybrze 
ży wyspy rozpoczęły się wiel­
kie manewry marynarki i lot­
nictwa brytyjskiego.

ULTIMATUM 
GEN. MADŻALI

Przed południem dowódca 
armii jordańskiej marszałek 
Madżali wystosował za pośred­
nictwem radia ammańskiego 
ultimatum do powstańców pa­
lestyńskich. Wezwał ich do zło 
żenią broni najpóźniej do go­
dziny 15 czasu warszawskiego.

ników skupu i przetwórstwa 
mięsnego. Głównym oskarżo­
nym wymierzono bowiem kary 
w granicach 10—15 lat pozba­
wienia wolności. Ukarano ich 
również wysokimi grzywnami 
i orzeczono przepadek mająt­
ku. A trzeba powiedzieć, że był 
on niemały. Główni sprawcy, 
tacy jak Maksymilian Mi koła 
jewski — b. kierownik śrem- 
skiego oddziału skupu, czy dr 
Antoni Martyniuk z poznań­
skiej Rzeźni, byli posiadacza­
mi m. in. will 1 samochodów. 
Niedługo się nimi cieszylii.

Warto również dodać, że o- 
soby winne złej organizacji pra 
cy i niedostatecznego nadzo­
ru (to właśnie skrupulatnie wy 
korzystywali orzestępcy), bądź 
odpowiadały przed sądem, 
bądź też poniosłj' karę w posta 
ci zwolnienia z odpowiedzial­
nych stanowisk w wymienio­
nych zakładach.

W szczególności wymaga 
podkreślenia fakt, że w związ 
ku z brakiem nadzoru i kontro 
li dokonano zmian personal­
nych w kolektywach kierowni­
czych tych wszystkich przed­
siębiorstw, w których popeł­
niane były nadużycia. Nowe 
kierownictwa podjęły środki 
zmierzające do likwidacji zja­
wisk sprzyjających prze- 
stępstwom gospodarczym.

Wspominaliśmy już, że w 
jednej z omawianych tu 
spraw, która dotyczy nadużyć 
w poznańskiej Rzeźni, trwa o- 
becnie śledztwo. O procesie po 
informujemy naszych Czytelni 
ków. (ak)

zapanuje pokój?
Ci wszyscy komandosi, którzy 
będą nadal stawiać opór, zo­
staną zabici, bądź postawieni 
przed sądem polowym.

LEKARZE DLA AMMAN®

Do Bejrutu przybył w sobotę 
specjalny samolot Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża, li 
czący dwa zespoły lekarzy i 
pielęgniarek oraz 7 ton medy­
kamentów. Koła oficjalne w 
Bejrucie wyrażają nadzieję, iż 
samolot będzie mógł w ciągu 
24 godzin odlecieć do Amma- 
nu.

Z Kairu donoszą, że do Jor­
danii udała się egipska ekipa 
lekarska. Także Libia wysłała 
podobną ekipę do Jordanii.

PROJEKT KONFERENCJI 
NA SZCZYCIE

Jak podała agencja France 
Presse, rząd tunezyjski zapro­
ponował w sobotę szefom ZRA, 
Algierii, Libii i Maroka zwoła 
nie arabskiej konferencji na 
szczycie z udziałem króla Jor­
danii Husajna i przewodniczą­
cego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Arafata.

Prezydent ZRA Naser wyra­
ził już całkowitą zgodę na od­
bycie konferencji.

Z ostatniej chwili
Z informacji, które napłynęły 

wczoraj z Ammanu do Londy­
nu ok. godz. 18 czasu warszaw 
skiego wynikało, że walki w 
stolicy Jordanii faktycznie usta 
ły, poza pewnymi ogniskami 
oporu fedainów. (PAP)

Na czoło 
zagadnienia ekonomiczne

Nowy rok 
szkoleniowy ZMS

Wczoraj w auli III Liceum 
Ogólnokształcącego przy ul. 
Strzeleckiej w Poznaniu odby­
ła się inauguracja roku szko­
leniowego ZMS 1970/11. Na 
uroczystość przybyli wiceprze­
wodniczący do spraw szkole­
nia wszystkich instancji ZMS, 
przewodniczący komisji szko­
lenia i upowszechniania oświa 
ty oraz dyrektorzy uniwersy­
tetów robotniczych.

Podczas inauguracji przed­
stawiono i przedyskutowano 
nowe formy szkolenia, które 
realizowane będą w wieczoro­
wych szkołach aktywu, wszech 
nicach społeczno-politycznych, 
studenckich ośrodkach dysku­
syjnych, kołach młodych ra­
cjonalistów, kołach zaintereso­
wań społeczno - politycznych 
itp. W bieżącym roku domino­
wać będą zagadnienia ekono­
miczne. Powstaną też koła my 
śli ekonomicznej. Ta sama te­
matyka nadawać będzie ton 
kolejnej Olimpiadzie Wiedzy o 
Polsce i Swiecie Współczes­
nym.

Obecnie działać będzie 800 
placówek ZMS. (mb)
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Refleksje targowe Pasję Władysława Raka są 
problemy postępu tech­
nicznego. W ubiegłym

NASZE ROZMOWY

Piękna, trudna jesień
J akże rozumiem Wicher- 

ków, Chmurki i Proro­
ków... Trudno przewidzieć coś, 
Co się dopiero wykształca w 
przyszłe zjawisko, coś, co jesz­
cze nie nastąpiło — jedynie na 
podstawie pewnych ogólnych 
symptomów i typowych zja­
wisk. Nasi „zaklinacze” pogody 
są jednak w lepszej sytuacji od 
sprawozdawcy targowego, któ­
ry ma teraz ocenić rezultaty 
„Jesieni”. Bo obecna impreza 
nie należała do typowych.

Widać to zwłaszcza na przy­
kładzie odzieży. Zwiększony 
stan jej zapasów w handlu u- 
sztywnił jego stanowisko wo­
bec producenta. Zastosowane 
przeceny nie oczyściły jeszcze 
magazynów, gdy przemysł 
wystąpił z nową ofertą targo­
wą, zawierającą jedno wielkie 
pytanie — co też się przyjmie 
po „mini”: midi czy maxi? Za­
sobny w towar handel boi się 
rzecz jasna dać już teraz zde­
cydowaną odpowiedź, bo nikt 
tego jeszcze nie wie. Toteż po 
latach, obie układające się na 
Targach strony byh> zgodne, 
że z zasadniczymi kontrakta­
mi trzeba jeszcze poczekać, kie 
dy dadzą się określić wyraź­
niejsze symptomy kierunków 
siły nabywczej na rynku.

W tych warunkach doszło do 
kontraktów uzupełniających lu 
ki asortymentowego zaopatrze­
nia. Na Targach obserwowa­
liśmy więc duży ruch wśród 
drobnych wytwórców. Im bar­
dziej byli oni podatni suge­
stiom handlu, im byli mniejsi 
i bardziej elastyczni — tym 
więcej sprzedawali. W szcze­
gólnej sytuacji obecnej „Jesie­
ni” okazało się w niejednym 
przypadku, że koordynacja 
branżowa stała na przeszko­
dzie szybkich uzgodnień. Inte­
res szedł więc przede wszyst­
kim wśród producentów z mar 
ginesu. którzy mówili handlo­
wi „tak” już tu na Targach. 
Zjawisko pozytywne dla ryn­
ku, ale nie określające wielko­
ści przyszłego zasadniczego 
zaopatrzenia. O nim zdecyduje 
bowiem kontraktacja z prze­
mysłem kluczowym, po Tar­
gach.

Q ytuacja ta wywołała spo- 
rą nerwowość wśród 

wielu wystawców z innych 
branż. I tu bowiem notowano 
powściągliwość handlu, który 
pamiętny normatywu stanu za 
pasów, przebierał w ofercie do 
kładnie, kupował rozważnie. 
Tak zwykle operatywny han­
del spółdzielczy „Soołem”. po­
stanowił wstrzymać się chwi­
lowo z zakupami w rzemiośle i 
dokonać tam uzupełniających 
kontraktów dopiero po Tar­
gach. Tutaj kupował u innych.

Atmosfera niepewności zby­
tu panowała zwłaszcza wśród 
drobnej wytwórczości. Wy­
stawcy ci ponieśli konsekwen­
cje dotychczasowego nieupo- 
rządkowania specjalizacji, 
wzornictwa wyrobów, jak rów 
nież technologicznego niedosto­
sowania produkcji do zapotrze­
bowania handlu. To; co im po­
zostało z oferty po Targach 
jest dla nich ostrzeżeniem na 
przyszłość.

Przecież nie wszyscy drobni 
wytwórcy źle handlowali. Spół 
dzielczość pracy na przykład w 
połowie „Jesieni” zawarła kon­
trakty na dwie trzecie swej 7,5 
miliardowej oferty. Czyli — tra 
fila w „dziesiątkę” potrzeb ryn 
kowych lub też w porę skory­
gowała swe propozycje. Sprze­
dawali zresztą i rzemieślnicy, 
mający dobre rozeznanie w po 
trzebach nabywcy, np. w dzie­
dzinie zabawek. Nie było więc 
i na tych Targach bariery dla 
dobrego towaru.

Jesień” okazała się wyjąt- 
kowo trudna nie tylko 

dla wystawców. Handel mógł 
sobie co prawda przebierać w 
ofercie, ale w tej sytuacji po­
nosił główną odpowiedzialność 
za stworzenie właściwego zao­
patrzenia na rok przyszły. To­
też przede wszystkim koncen­
trował uwagę na uzupełnianiu 
dotychczasowych luk. Stąd je­
go duże zainteresowanie obu­
wiem, artykułami gospodar­
stwa domowego, sprzętem do­
mowym trwałego użytku, spor 
towym i turystycznym, arty­
kułami spożywczymi, zabawka 
mi i meblami. Zwiększona ofer 
ta w tych branżach zawierała 
sporo trafnych nowości. Na 
przykład meble do małych mie 
szkań, obecnie szczególnie do 
brze wyeksponowane i opraco­
wane, sprzedane zostały „na 
pniu” we wszystkich cieka­
wych wzorach i nie było jesz­
cze w tej branży tyle obustron 
nego zadowolenia z kontrak­
tów targowych.

IŁJiniona impreza dotyczyła 
nie tylko doraźnych 

spraw zaopatrzenia. Kontynu­
ując inicjatywę problemowego 
ilustrowania zagadnień rynko­
wych, organizatorzy „Jesieni" 
dali przemysłowi odpowiedź: 
co jest niedobrego i czego nie 
ma jeszcze — w wyekspono­
wanej nad Rusałką i na pl. 
Marka — produkcji sprzętu 
sportowego i turystycznego. Bi 
wakujący tam ZMS-owcy nie 
oszczędzali przemysłu w swych 
krytycznych uwagach. Z kolei 
ekspozycja na Targach wyka­
zała całą jednostronność tej 
produkcji, nakierowanej — jak 
się okazuje — głównie na 
sport wyczynowy. W pozornie

okazalej różnorodności asorty­
mentu, brak na przykład wy­
boru w odzieży rzeczywiście tu 
rystycznej. Kompleksowy spo­
sób pokazania problemu, był 
trafny, obiecujący także na 
przyszłość, jeśli wnioski z tej 
wystawy będą zrealizowane.

Jeszcze istotniejsze dla ryn 
ku było poruszenie na 

Targach problemu informacji o 
towarze. Rozwinął ją głównie 
kluczowy przemysł lekki, pre­
zentując zasady określania roz 
miarowzrostów (odzież) i tęgo- 
ści (obuwie), popularyzując 
wprowadzane obecnie znaki na 
towarze, dotyczące sposobu u- 
żytkowania (pranie, czyszcze­
nie, prasowanie itp.). Informa­
cja zawarta była również przy 
towarze. Niestety, tutaj wy­
stawcy nie wyszli poza stereo­
typ. Mówiąc na przykład o czy 
szczeniu garderoby poprzestali 
tylko na podaniu przydatnych 
związków chemicznych, o któ­
rych nic nie wie laik, znający 
— z kolei tylko z nazwy — 
różne ,,Luxy”, „Pianki” czy 
„Kokosale”. Tutaj zabrakło ko 
ordynacji z chemią gospodar­
stwa domowego i zwykłej żył­
ki reklamowej. Ale już ten 
fakt pozwala stwierdzić, że in­
tencja była dobra, inicjatywa 
nad wyraz potrzebna i należy 
ją jeszcze bardziej rozwinąć w 
przyszłości. Wezmą to chyba 
pod uwagę zwłaszcza drobni 
producenci.

Wiele więc czynników skła­
da się na pełną ocenę minio­
nej „Jesieni”. Jej kształt han­
dlowy określą ostateczne obro­
ty, które dzisiaj wyjątkowo 
trudno przewidzieć. Z tego je­
dnak, co oglądaliśmy w ekspo­
zycji, z tego, co słyszeliśmy 
wśród handlowców i wystaw­
ców — wynika, że była to 
piękna, choć trudna „Jesień”.

ZBILUT SĘK

roku ukończył zaocznie Poliłech 
nikę Poznańską, obecnie jest 
przewodniczącym Klubu Techni­
ki i Racjonalizacji Pilskiej Fa­
bryki Żarówek, zwanej do nie­
dawna „Lumen", dzisiaj Kombi­
natu Źródeł Światła „Unitra — 
Polan". Zakład ten, pomimo że 
najmłodszy w branży (liczy za­
ledwie 11 lał) i choć powstał na 
terenie nie posiadającym żad­
nych tradycji w produkcji elek­
trotechnicznej, daje dziś żarów­
ki zupełnie znośne i to dość bo 
gafy ich asortyment. Ostatnio 
utworzony Wydział Budowy Ma 
szyn produkuje szybkobieżne li 
nie półautomatyczne na pozio­
mie europejskim, m. in. na eks­
port. „Unitra" zainicjowała też 
nowość krajową: produkcję alu 
miniowych skrętek (gwintów) do 
żarówek. W. Rak jest w zakła­
dzie działaczem społecznym 
(aktywnie współpracuje z ZMS) i 
popularyzatorem ruchu wynalaz­
czego. Rozmawiamy z nim o 
łych problemach.

— Zajmuje się Pan dyskutowa 
ną i modernizowaną obecnie 
stroną życia gospodarczego, jaką 
jest wynalazczość. Zapewne zgro 
madził Pan nieco spostrzeżeń na 
ten temat.
Nikt już dzisiaj nie wątpi w 

to, że wynalazczość czy w ogó 
le usprawnianie jest najbar­
dziej efektywnym sposobem 
uzyskania korzyści ekonomicz­
nych. Np. w naszym zakładzie 
w 1968 r. na 1 zainwestowaną 
złotówkę uzyskaliśmy 4,46 zł, a 
w 1969 r. — już 10.57 zł. Tym­
czasem instancje decydujące o 
wdrażaniu wynalazków traktu 
ją w wielu zakładach wynalaz­
ców jak kłopotliwych natrę­
tów.

— Zjawisko z rodzaju tych, co 
to „nie mieszczą się w głowie”. 
— Jedną z jego przyczyn jest 

zbyt skomplikowane prawo wy 
nalazcze, gąszcz przepisów 
prawnych. Gdy do tego doda­
my brak przygotowania zakła­
dowych służb ekonomicznych 
do wyliczania efektów uspraw 
nień czy wynalazków, łatwo 
sobie wyobrazimy zamieszanie, 
jakie wywołuje wdrażanie cze­
gokolwiek nowego. Wynalazcę 
czy racjonalizatora trzeba prze

Wynalazca to nie natręt
cięż, zgodnie z prawem wyna­
lazczym, odpowiednio wynagro 
dzić w zależności od ekono 
micznych efektów. Jednak nie 
tylko trudności z obliczaniem 
wysokości nagrody stanowią 
przeszkodę. Przede wszystkim 
prawo wynalazcze wyklucza 
możliwość ryzyka, które w oczy 
wisty sposób towarzyszy reali­
zacji każdego wynalazku. Skut 
kiem tego prawo takie jest wy 
godne dla ludzi, którzy z róż­
nych przyczyn są wdrożeniu 
przeciwni: powołując się na 
prawo, załatwiają wynalazcę 
— petenta odmownie.

— Dlaczego są przeciwni?
— Po prostu zazdroszczą, że 

ktoś może zbyt dużo zarobić. 
Droga projektu wynalazczego 
jest w skrócie taka: najpierw 
projekt składa się w komórce 
wynalazczości, stąd trafia on 
do poszczególnych działów pro 
dukcyjnych do zaopiniowania i 
z tymi opiniami otrzymuje go 
dyrektor. Projekt na ogół nie 
przechodzi przez to drugie sta­
dium. Tu właśnie zawsze znaj 
dą się zawistni. Ponadto każdy 
wynalazek jest krytyką dotych 
czasowego stanu rzeczy w da­
nym dziale i dlatego zawsze 
jest wśród opiniodawców prze 
ciwnik. Decyzję podejmuje dy 
rektor i tzw. komisja społecz­
na opiniujących. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że gdy dy­
rektorzy projekty odrzucają, 
komisje z reguły chętnie temu 
przytakują. Usprawnienie za 
200 zł realizuje się zaraz, nato 
miast za 200 tys. zł - prawie 
nigdy, a jeśli, to z ogromnymi 
oporami i opóźnieniem. Ludzie 
decydujący o wdrożeniach nie 
są nimi zainteresowani ma­
terialnie. Dobro społeczne oka­
zuje się czasem tylko ogólni-

Władysław Rak: „...Prawo wy­
nalazcze jest wygodne dla lu­
dzi, którzy z różnych przyczyn 

są wdrażaniu przeciwni"-.

kiem wobec ludzkiej małostko 
wości i prywaty. To takfe ogól 
ne refleksje z obserwacji róż­
nych zakładów. „Unitra”, jeśli 
chodzi o wynalazczość, znajdu 
je się w krajowej czołówce.

— Sprowadziła mnie tutaj 
wieść, że macie zdobywcę I na­
grody w tegorocznym Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki.
— To Waldemar Wójcik, mło 

dy (29 lat) mistrz — montaży­
sta podzespołów maszyn. 
Usprawnił on bardzo ważny w 
taśmie produkcyjnej element, 
mianowicie mechanizm luto­
wania bocznego gwintu żarów.

-n1 1 ki. To zbyt skomplikowane po

Kalkomania na szkle
arwami i kształtami wy.

" roby szklane z Huty 
Szkła Gospodarczego „Szczyt­
na” na każdych Targach w Po 
znaniu zwracają na siebie uwa 
gę. Niestety, niełatwo wazo­
ny, szklanki, dzbany, czy kie­
lichy z marką „Szczytna” zna 
leźć w handlu. Przyczyna jest 
prosta: piękne produkty starej 
huty, położonej w pobliżu Po- 
lanićy-Zdroju — w przeważa­
jącej mierze przeznaczane są 
na eksport.

W najbliższym jednak czasie 
— według uzyskanych przez 
nas informacji — „Szczytna” 
ma dostarczać na potrzeby Po 
znania większe niż do tej po­
ry partie szkła. Z inicjatywy 
poznańskiego „Argedu”. w do­
mu towarowym „Centrum” ma 
zostać urządzona specjalna ga 
biota, prezentująca najciekaw­
sze produkty huty. W tejże pla 
cówce mieszkańcy Poznania 
będą mogli nabyć dość szero­
ki asortyment wyrobów ze 
Szczytnej.

Nowością na krajowym rynku 
wyrobów szklarskich będzie wpro 
Wadzenie do handlu szczytneń- 
skich produktów, zdobionych tech 
niką kalkomanii. W sierpniu bie­
żącego roku, dzięki pomysłowi ra 
cjonalizatorskiemu dwu pracowni 
ków huty: artysty-fotografika a 
zarazem poligrafa — Jarosława 
jakowczuka oraz dyrektora Kazi­
mierza Jęczenia, udało się wypro 
dukować. na urządzeniach całko­
wicie krajowych, barwną kalko­
manię, Dzięki idealnemu sharmo- 
nizowaniu jej z współczynnikiem 
-ozszerzalności szkła można po­

krywać je zdobiną kalkomanii grn 
bości zaledwie 1/10 mm.

Kalkomanię o tak wysokiej 
jakości wyprodukowano w 
HSG „Szczytna” na urządze­
niach, zbudowanych przy wy­
datnej pomocy fachowców z 
zakładu „Kalkomania” w Wał 
brzychu oraz ludzi z warszta­
tów huty. Na podkreślenie za­
sługuje precyzja szczytneńskiej 
kalkomanii, nie odbiegającej 
dokładnością i estetyką od 
technologii tego rodzaju zdo­
bienia, stosowanej w krajach 
wysoko rozwiniętych.

Dobra szczytneńska kalkomania 
powinna dopomóc w rugowaniu 
z rynku krajowego tandety szklar 
skiej: szklanek, wazonów, popiel­
niczek itp. zdobionych farbami 
bądź kalkomanią prymitywnie 
technicznie i artystycznie. Opraco 
wana w Szczytnej nowa technolo­
gia zdobienia szkła umożliwi tak­
że ograniczenie szafowania emul­
sją złota, używaną nagminnie do 
przystrajania brzegów talerzyków, 
kieliszków itp.

Zgodnie z uzyskanymi przez 
nas informacjami, HSG 
„Szczytna” ma dostarczyć han 
dlowi (w tym — poznańskie­
mu) wazony, komplety do wo­
dy, do kompotów, salaterki, 
komplety budyniowe oraz do 
napojów, wódek, likierów itp. 
— estetycznie ozdobione kalko 
manią. Nad stroną artystyczną 
zdobnictwa czuwa ośrodek 
wzorcujący huty, zatrudniają­
cy artystów - plastyków, ab­
solwentów wrocławskiej Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych. (wp)

Józef Petruk: „Fenlx”

runkami w sztuce, uprawiający swą sztukę na 
własną rękę, na zasadzie poetyckich opowieści 
o sobie, o pejzażu, w którym żyją, o świecie wła­
snych wyobrażeń i myśli. Muszę się przyznać jed­
nak, że chociaż jestem entuzjastą tego typu ma­
larstwa, przyjmuję wobec nowych manifestacji 
sztuki tego typu z reguły postawę bardzo podej­
rzliwą. Coraz częściej spotykamy już bowiem pseu- 
doprymitywistów, malarzy udających tylko naiw­
nych i spekulujących na powszechnym już dziś na 
całym świecie zainteresowaniu społecznym tą 
sztuką. Malarstwo Zygmunta Warczygłowy broni 
się jednak przed zarzutami tego typu. Wydoje 
mi się, że w tym przypadku mamy rzeczywiście 
do czynienia z malarzem autentycznym, a przy 
tym dość różnym od polskich klasyków tego kie­
runku: Nikifora czy Ociepki. Malarstwo to jest po 
prostu bardzo poznańskie, a przy tym mniej baś­
niowe i świątkarskie w swym charakterze, a bar­
dziej realistyczne i poetyckie. Może warto więc 
je wylansować. Dyrektor Sosnowski z WAG-u ma 
na to już od dłuższego czasu ochotę. Czeka tylko 
na odzew i zainteresowanie odpowiednich zlece­
niodawców.

przednio urządzenie często się 
psuło, pracownik musiał kon­
trolować każdą żarówkę. Dzię­
ki uproszczeniu Wójcika zmniej 
szyła się liczba braków i nie 
niszczy się cyna. Zyskujemy 
też na czasie. Jeden nowy po 
dajnik cyny już eksperymental 
nie pracuje. W „Unitrze" przez 
kilka pierwszych lat ruch racjo 
nalizatorski był minimalny z 
uwagi na niedoświadczenie za 
logi i park maszynowy na sto 
sunkowo wysokim poziomie. 
Obecnie nawet taki park załoga 
widzi krytycznie i mamy co­
raz więcej pomysłów.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

! PLASTYKA

Poznań 
pełen 

wystaw
Zanim ekspozycja zatytułowana: „Przedmiot 

i otoczenie" zainauguruje sezon wystawowy 
poznańskiego BWA warto zwrócić uwagę 

na kilka wystaw w pozostałych salonach ekspo­
zycyjnych naszego miasta: w Klubie Miłośników 
m. Poznania, w Pałacu Kultury, popularnym „Em­
piku" oraz Klubie Plastyka. Zacznijmy tym razem 
od salonu miłośników Poznania, jako, że prezen­
tuje on rzeczy zupełnie niezwyczajne, daleko od­
biegające od tego, czym na co dzień karmią nas 
w naszych galeriach. Znany grafik Zbigniew Kaja 
oraz radiowy krytyk Adam Kochanowski zaaran­
żowali tu kolejną ekspozycję „obrazków", jak to 
z przesadną skromnością, określa swe prace autor 
wystawy, poznański malarz-prymitywista Zygmunt 
Warczygłowa.

Warczygłowa jest plastykiem-amatorem repre­
zentującym ten typ twórczości plastycznej, który 
do niedawna jeszcze określaliśmy jako malarstwo 
naiwne, a obecnie po prostu jako „inne". „Inni" 
bowiem to właśnie ci wszyscy „niedzielni" ma­
larze, nie związani z aktualnie panującymi kie-

W Salonie Wystawowym Pałacu Kultury prezen­
tuje swe prace młody rzeźbiarz i grafik związany 
z poznańską PWSSP — Józef Petruk. Z pracami 
jego mieliśmy już okazję spotkać się przed ro­
kiem w tym samym salonie. Wtedy pokazywał ry­
sunki o tematyce antywojennej, obecnie posze­
rzył ekspozycję o rzeźbę, która stanowi główny 

przedmiot jego zainteresowań. Petruk umie ryso­
wać, znacznie trudniej jest mu natomiast utrzy­
mać jednolity charakter swych plansz rysunko­
wych, w których ścierają się jeszcze dość różne 
typy myślenia i działania plastycznego. Rzeźby 
w porównaniu z rysunkami wydają się artystycz­
nie dojrzalsze, ale i na ich podstawie trudno 
chyba już dziś mówić o ich autorze jako o wykry­
stalizowanej indywidualności. Autor wystawy do­
piero jednak przed rokiem opuścił mury uczelni 
i mając to w pamięci, nie sposób nie widzieć w 
nim ciekawie zapowiadającego się talentu.

Danuta Cholewczyńska-Derwichowa eksponuje 
w popularnym „Empiku" cykl studiów portreto­
wych z natury w akwareli, tuszu, oleju i rysunku. 
Obok szkiców malarskich dzieci, Derwichowa po­
kusiła się o sportretowanie głów dziennikarzy 
„Głosu”. Nie chciałbym tu zajmować stanowiska 
w kwestii, na ile czołowe głowy „Głosu” okaza­
ły się atrakcyjne jako przedmiot zainteresowań 
plastyka, tym bardziej że szkic do portretu recen­
zenta plastycznego „Głosu” także znajduje się na 
tej wystawie. Większość kolegów prezentuje się
tu jednak bardzo okazale. Na ile są 
Na to pytanie czytelnicy odpowiedzieć 
gq sami idąc na wystawę. Do czego 
zapraszamy.

Wreszcie w Klubie Plastyka wystawa

podobni? 
sobie mo- 
serdecznie

prac gra-
fika szwedzkiego Geo Wide. O tej wystawie moż­
na przede wszystkim powiedzieć to, że istotnie 
znakomity warsztat techniczny Szweda nie idzie 
niestety w parze z równie świetnymi umiejętno-
ściami rysunkowymi 
jego grafik.

oraz warstwą wyrażeniową

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Aparat 
do prześwietlania 

bagażu
Wobec powszechności terro­

rystycznych aktów w transpor 
cie lotniczym duże zaintereso­
wanie budzi wynalazek kon­
struktorów brytyjskiej firmy 
Inspection Eąuipment z Lon­
dynu, którzy zbudowali urzą­
dzenie wykorzystujące promie 
nie rentgenowskie i służące do 
wykrywania materiałów wy­
buchowych ukrytych w baga­
żach pasażerów.

Aparatura składa się i 
dwóch części — urządzenia 
rentgenowskiego i systemu te­
lewizyjnego. Bagaże umieszczo 
ne na ruchomym transporterze 
przesuwają się obok źródła 
promieniowania X. Obecność 
jakichkolwiek materiałów wy­
buchowych, w tym także nie­
metalicznego plastyku, zostaje 
odnotowana na fluoryzującym 
ekranie umieszczonym obok 
transportera.

Obraz jest następnie wzmóc
niony zreprodukowzany na
ekranie telewizora, który obser 
wują wykwalifikowani eksper 
ci. Mogą oni natychmiast o- 
rzec czy bagaż zawiera mate­
riał stanowiący potencjalnie 
niebezpieczeństwo czy też za­
wartość walizki jest niegroźna. 
Zdaniem konstruktorów, przy 
wysokich kwalifikacjach in­
spektorów nadzorujących całą 
operację kontrola bagaży nie 
wprowadzi najmniejszych za­
kłóceń w obsłudze pasażerów.

(PAP)
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Zarządzenie Hixona
w sprawie wojny psychologicznej

właśnie USIA była instytucja 
powołaną li tylko do tzw. bez­
stronnego informowania zagra­
nicznej opinii publicznej. Obiad dla ucznia

PROPAGANDA 
NADZWYCZAJNEGO 

POGOTOWIA
ażdy z prezydentów USA 

uważał niemal za punkt 
honoru, jeśli nie potrze­

bę, aby wypowiedzieć się z mo 
cą prezydenckiego zarządzenia 
w sprawie wojny psychologicz 
nej. Przypomnijmy, że Tru- 
man ogłosił nawet tzw. kampa 
nię prawdy przeciw komu­
nizmowi. W ślad podpisał czek 
wysokości około 140 milionów 
dolarów na subsydiowanie tej 
kampanii.

I tak to się zaczęło.
Obecnie istnieje w Stanach 

Zjednoczonych ogromna rządo­
wa machina propagandowa 
sprzęgnięta z różnego rodzaju 
„prywatnymi instytucjami" po­
kroju „Wolnej Europy". Tą ma 
chiną jest potężna Agencja In 
formacyjna Stanów Zjedno­
czonych — w skrócie USIA.

Nie przypadkowo właśnie USIA 
obok osławionej CIA jest oczkiem 
w głowie każdego prezydenta. Za 
den prezydent bowiem nie odważył 
się powiedzieć na nią złego słowa, 
a niemal każdy zwiększał jej bud 
żet, który dziś szacuje się już na 
200 milionów' dolarów' rocznie. 
USIA zajmuje też poczesne miej­
sce w waszyngtońskiej elicie wła­
dzy, a jej szef jest — obok Sekre 
tarza Stanu, szefa Pentagonu, sze 
fa CIA oraz innych — członkiem 
Krajowej Rady Bezpieczeństwa. Z 
tej racji Szef USIA jest zawsze 
prezydenckim wybrańcem do 
kształtowania polityki i politycz­
nych decyzji na najwyższym 
szczeblu, wyższym przecież niż 
członkowie oficjalnego rządu.

USIA, jak się oblicza, zatru­
dnia ponad 7 tysięcy pracowni 
ków wszystkich możliwych 
dyscyplin propagandowych w 
126 krajach. W samej centrali 
waszyngtońskiej pracuje ok. 3 
tysięcy. Nic dziwnego, że to 
właśnie USIA, obok wywiadu 
wojskowego i CIA, jest równo­
rzędnym monopolistą wiedzy 
o świecie, o wydarzeniach, 
tendencjach, o poglądach naro 
dów, grup regionalnych, grup 
politycznych, organizacji spo­
łecznych j poszczególnych lu­
dzi. Takim materiałem nie mo 
że oczywiście pogardzić nawet 
sam prezydent.

Z drugiej strony USIA pro-

wadzi przy pomocy najnowo 
cześniejszych środków masowe 
go przekazu niemal globalną 
akcję ..urabiania umysłów" na 
korzyść USA i stawia do tej 
dyspozycji swój „Głos Amery­
ki", dziesiątki setek bibliotek, 
masę filmów propagandowych 
i czasopism. Własnością USIA 
jest dywersyjna radiostacja w 
Berlinie Zachodnim — RIAS, 
wreszcie budowany z olbrzy­
mim nakładem kosztów system 
radiofonii i telewizji satelitar­
nej — przede wszystkim obli­
czony na „urabianie umysłów" 
w Azji południowo-wschodniej. 
W tej sytuacji pracownicy 
USTA angażowani zazwyczaj ja 
ko dziennikarze, coraz częściej 
ze statusem dyplomatycznym, 
spełniają podwójne zadania. Z 
jednej strony jako agenci zbie­
rają i gromadzą informacje o 
charakterze szpiegowskim w 
różnych krajach, z drugiej stro 
ny są nadwornymi apologeta­
mi rządu USA i jego polityki 
w eterze, filmie i w piśmie.

Czy można się zatem dziwić, 
że USTA zajmuje pozycję zupeł 
nie wyjątkową w elicie wła­
dzy? Czy można się dziwić, że 
każdy prezydent USA rozsze­
rza kompetencje, zakres działa 
nia i budżet USTA?

Ten krótki rys pozwala wy­
jaśnić intencje Nixona w spra­
wie wydania jego zarządzenia 
nr 11522, w sprawie — jak to 
zostało oficjalnie nazwane — 
„wyznaczenia zadań na wypa­
dek nadzwyczajnego pogotowia 
Agencji Informacyjnej Stanów 
Zjednoczonych". Dyspozycje 
idą w dwóch bardzo charakte­
rystycznych kierunkach: przy­
gotowania się do działalności 
propagandowej na wypadek 
wprowadzenia stanu wviatko- 
wego w Stanach Zjednoczo­
nych oraz wydatnego wzmoże 
nia udziału Agencji na arenach 
działań wojskowych USA poza 
ich granicami, włącznie z odda 
niem do dyspozycji dowództwa 
wojskowego personelu Agencji. 
Zarządzenie to wyraźnie poka­
zuje kłamliwość oficjalnie gło­
szonej propagandy, jakoby

Nixon zobowiązuje szefa 
USIA do przedsięwzięcia na­
stępujących kroków:

► dyrektor winien przygotować 
plany działalności przystosowane 
do stanu wyjątkowego, które to 
„plany i programy mają służyć 
wzmożeniu stanu gotowości, która 
pozwoli na kontynuowanie nie­
zbędnej działalności we wszelkich 
warunkach zagrożenia, włączając 
w to atak na Stany Zjednoczone”.

► dyrektor winien tak rozwinąć 
te plany propagandowe, aby na 
wypadek wprowadzenia stanu wy 
jątkowego można było znaleźć zro 
zumienie i poparcie za granicą.

► dyrektor winien zabezpieczyć 
cały będący w dyspozycji USIA 
arsenał środków technicznych.

► dyrektor winien opracować 
nadzwyczajne posunięcia organiza 
cyjne na wypadek wprowadzenia 
stanu wyjątkowego.

► dyrektor winien zapewnić 
zdolność sprawnego działania pro 
pagandowego na obszarze całego 
świata w głównych językach.

Oprócz tego winien służyć 
radą władzy wykonawczej, 
utrzymywać łączność z innymi 
zaprzyjaźnionymi instytucja­
mi propagandowymi, uczestni­
czyć w realizacji polityki pod 
„kątem psychologicznych as­
pektów", zwracać „psycholo­
giczną uwagę" na rejony głów 
nego zagrożenia, podporządko­
wać personel USIA w wypad­
ku zagrożenia dowództwu woj 
skowemu, udzielać pomocy 
wojskowej w zakresie „wspar­
cia psychologicznego" na te­
atrze działań. Ostatnie zdanie 
tego zarządzenia brzmi jak na 
stenuje:

„Dyrektor winien zapewnić przy 
gotowanie odpowiednich planów, 
wymaganych na mocy niniejszego 
zarządzenia oraz wydać nadzwy­
czajne instrukcje, niezbędne do 
wykonania wszystkich właściwych 
planów wymienionych w niniej­
szym rozdziale”.

Podobano — Niron.
Cóż jeszcze do tego można do 

dać? Chyba tylko to, że Nixon 
z wiadomvch t.vlko jemu wzgle 
dów podsyca histerię jakiegoś 
zagrożenia, co już jest samo w 
sobie zagadnieniem oddziel­
nym. Prócz tego stawia osta­
tecznie kronkę w sprawie roli 
i celów USIA oraz jej persone­
lu. Nixon ostatecznie umundu 
rował swój aparat propagando 
wv i uczynił z niego n;e tylko 
partnera na wzór CIA, ale 
stwierdził, że sa to umunduro­
wani i niemal skoszarowani żoł 
nJerze nowej formacji — forma 
cii nswholofficzneeo natarcia, 
również w warunkach pokoju.

JERZY MIESZKO
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Igranie ze śmiercią — na drogach, na 
wodach, w powietrzu — pochłania ły 
siące ofiar. U nas i na całym świecie.

„Co pięćdziesiąta ofiara wypadku drogowe­
go na świecie — pisze JULIUSZ GRODZIŃ- 
SKI w „PANORAMIE PÓŁNOCY” — jest Po 
lakiem! W 1967 roku na tysiąc zarejestrowa­
nych pojazdów mechanicznych w Polsce no­
towano 1,3 zabitych w wypadkach drogo­
wych; w Szwecji 0,4. w Norwegii i Wielkiej 
Brytanii — 0,5, w Belgii i USA — »,«, w Da­
nii — 0,7, we Francji, Szwajcarii i Włoszech 
— 0,8”.

Na podstawie dotychczasowych doświad­
czeń można przewidzieć, że w ciągu najbliż 
szych 10 lat zginie u nas na drogach około 
40 000 osób, a odniesie rany około 400 000.

Wypadki, także śmiertelne, zdarzają się 
m. in. na przejściach dla pieszych. Autor u- 
siłował podważyć słuszność obecnych sfor­
mułowań kodeksu drogowego i postulować 
bezwzględne pierwszeństwo przechodniów 
na „zebrach". Twórcy kodeksu drogowego 
stwierdzają, że fałd przepis nigdy nie bę­
dzie mógł być w Polsce wprowadzony. Wy­
chodzą z założenia, że obecne przepisy są 
dobre, a do sytuacji konfliktowych dochodzi 

♦jedynie z powodu braku kultury zarówno 
przechodniów jak i kierowców.

W tej sytuacji autor artykułu proponuje 
jednak wybrać miasto 80—100 tysięczne, w 
którym władze zgodziłyby się wprowadzić 
absolutne pierwszeństwo pieszych na ze­
brach, pomniejszając ich liczbę do rzeczy­
wiście niezbędnych potrzeb. I wtedy, jeśli 
i łam nie spadnie liczba wypadków, będą 
stałe korki — dopiero będzie można powie 
dzieć, iż istniejących przepisów nigdy nie 
zmienimy.

To na pewno racja, że gdyby piesi I kie­
rowcy przestrzegali istniejących przepisów 
— nie byłoby konfliktów i wypadków. Ale 
nie przestrzegają... Chyba najgorzej jest na 
wsi.

„Na drogach i ścieżkach wiejskich — pasze 
ROMAN SZWAJKOWSKI w „MOTORZE” — 
w minimalnym stopniu przestrzega się pod­
stawowych zasad i wymogów ruchu drogowe­
go. Motocykliści i rowerzyści nie respektują 
już pierwszego elementu bezpieczeństwa — za 
sady prawostronnego ruchu.

Co gorsza, łamanie przepisów właśnie na 
ws: na ogół uchodzi bezkarnie. Bezkarność 
zaś wzmaga brawurę.

Igranie ze
„Potrzebna jest — pisze w związku z tym 

autor — choćby doraźna penetracja wsi przez 
zmotoryzowanych funkcjonariuszy MO, dalej, 
tropienie nietrzeźwych użytkowników dróg. 
Pogadanki profilaktyczne na zebraniach wiej­
skich, w szkołach wiejskich (w miastach to 
się już odbywa), publikacje prasowe, wykorzy 
stanie dla tych celów radiowęzłów wiejskich, 
omawianie wypadków — mogą problem łago­
dzić”.

Ludzie giną śmiercią gwałtowną nie tylko 
na drogach. Tylko w ośmiu miesiącach tego 
roku w zbiornikach wodnych całego kraju 
utonęły 852 osoby. Tragiczna statystyka wy­
kazuje, że liczba śmiertelnych ofiar kąpieli 
co roku wzrasta. Pisząc na ten temat, Wie­
sław Wemic w „Tygodniku Demokrałycz-

nym” stwierdza, że w dużym stopniu zmniej 
szyłaby liczbę utonięć powszechna umiejęt­
ność pływania. Ale nauka pływania jest 
prawie fikcją. Jeszcze w dużych miastach 
szkoły mogą uczyć pływać, bo mają gdzie. 
Natomiast w małych miastach i gromadach 
uczyć pływać można by tylko w lecie, jeśli 
v.' pobliżu są rzeka lub staw, ale w lecie 
szkoły są nieczynne. Oczywiście, można uło 
nąć, umiejąc nawet doskonale pływać, jed­
nak wtedy prawdziwą przyczyną tragedii jesł 
już na ogół brawura kąpiących się.

Szkoła — gastronomicznym przedsiębiorstwem?

elebrowanie posiłków do­
mowych, jak to ongiś by 
wało, wychodzi z mody. 

Rodzice coraz częściej jadają 
w stołówkach lub barach, a o 
zapewnienie obiadu dziecku 
zwracają się do szkoły. Doma­
gają się, by szkoła nie tylko 
uczyła i wychowywała, ale też 
karmiła.

I szkoła karmi. Około milio­
na dzieci w całym kraju zasia 
da do obiadu w szkolnych sto­
łówkach. W Warszawie korzy­
sta z posiłków szkolnych około 
47 tys. uczniów szkół podsta­
wowych i licealnych, w Łodzi 
— 24 tys., w woj. katowickim 
— 104 tys., w gdańskim — 36 
tys., w poznańskim — 113 tys., 
w lubelskim — 71 tys., w byd 
goskim — 57 tys. itd. Małych 
stołowników wciąż zresztą przy 
bywa. Niż niewiele tu zmienił, 
waga problemu rośnie.

Władze oświatowe doskonale 
rozumieją doniosłość zagadnie

nia. Ale zastanówmy się. czy 
szkoła, której zasadniczym za­
daniem jest nauczanie i wycho 
wywanie, jest dostatecznie przy 
gotowana do tej dodatkowej ga 
stronomicznej funkcji? Czy nie 
nadszedł czas, by sprawą tą za 
jęły się instytucje wyspecjali­
zowane w organizowaniu zbio
rowego żywienia? 
ile kłopotów ma z
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Zobaczmy,
tym szkoła.
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Szkoła, która wydaje dzien-
nie np. 300 lub 400 obiadów, 
złożonych z 2 czy 3 dań, po­
winna mieć odpowiedni sprzęt. 
Spróbujcie smażyć tyle kotle­
tów na zwyczajnej patelni, al­
bo przyrządzać surówkę na 
zwykłej tarce! Szkoły nie ma­
ją dużych kotłów, maszyn do 
mielenia mięsa, chłodni, zaple
cza tego wszystkiego, co
zmniejsza nakład pracy i gwa 
rantuje stuprocentową higienę.

Henryk Lauer - Brand ,Pis- 
str.
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W coraz większym stopniu śmiertelne za­
grożenie stwarzają porywacze samolotów. 
W zeszłym roku w 80 porwaniach samolo­
tów zginęło 6 osób, a 34 zostało rannych. 
W pierwszym półroczu 1970 r. — uprowa­
dzono 32 samoloty: zginęło 90 pasażerów, 
a 23 zostało rannych. Kilku spośród tych o- 
słałnich ma na sumieniu Rudolf Olma, któ­
ry niedawno chciał uprowadzić samolot, star 
łujący z Kałowie i spowodował wybuch 250 
g trotylu — narzędzia terroru. Relacjonując 
to tragiczne wydarzenie, łenusz Rołrcki cy-

śmiercią
tuje w „Kulturze" słowa kapitana tego sa­
molotu:

— Jego (Olmę — przyp. Lekt.) zawiodły ner 
wy, poczucie równowagi, umysł, bo w końcu 
skonstruował wadliwą minę, lecz przecież i 
my nie jesteśmy ze stali. I nam może udzielić 
się zdenerwowanie niecodziennością lotu i my 
możemy popełnić błąd w sztuce. Świadomość 
że leci się z miną i do tego źle zabezpieczoną 
i w ręce szaleńca o bandyckiej determinacji 
— nie pomaga w lotach.

Porywaczy samolotów „LOT" — tych, kłó 
rzy stanęli już przed sądami polskimi — 
charakteryzuje publikacja Barbary Seidier na 
łamach „Życia Literackiego". W tym samym 
tygodniku W. M. drukuje felieton pt. „Co da 
lej z żeglugą powietrzną!"

„Do pewnego czasu — pisze W. M. — ten 
proceder (porywania samolotów — przyp. 
Lekt.) mógł się wydawać pewnym „liberałom” 
na zachodzie zabawą w fantazję, brawuro- 
wość itp. oraz humanitaryzm z ich strony. 
Już jednak wypadek z próbą uprowadzenia 
samolotu w Katowicach, omal nie zakończo­
ną totalną katastrofą, zwrócił uwagę opinii 
światowej na niebezpieczeństwo schlebiania 
aktom gwałtu i tolerowania ich.

(...) Zagrożenie życia pasażerów samolotów 
wziętych do niewoli przez ekstremistów pale­
styńskich w Jordanii, podziałało jak zimny 
prysznic na serca gorące i czułe w stosunku 
do tzw. uciekinierów politycznych zza „żelaz 
nej kurtyny”. Bo w tym wypadku niebezpie­
czeństwo zagroziło życiu dobrym i skoneksjo- 
nowanym obywatelom zachodniego świata”.

Tak np. w Danii powrócono do sprawy 
polskich porywaczy, których rząd duński nie 
wydał sądom Polski. Na marginesie tej de­
cyzji zabrał głos m. in. profesor prawa Alfa 
Rossa, pisząc, że decyzja ta:

„... na dłuższą metę nie wytrzymuje kryty­
ki. Jako członek europejskiego Trybunału 
Praw Człowieka pierwszy uznaję i bronię pra 
wa jednostki do ochrony przed prześladowa-z 
niami ze strony władz (...) Równocześnie jed­
nak muszę uznać, że jeśli któryś z uchodź­
ców politycznych popełni oczywiste przestęp­
stwo najgorszego rodzaju — a do takich nale 
źy niewątpliwie porywanie samolotu — to 
tym samym wykracza poza przywileje uchodź 
cy politycznego (...) Przestępstwo nic może się 
opłacać. Zasada ta powinna być zastosowana 
w odniesieniu do porywaczy samolotów. „Nic 
opłacalność” może być sprawdzona tylko wów 
czas, gdy porywacz zostanie wydany”. *

LEKTOR

przedsiębiorstwa handlowe — 
jak to robią spółdzielnie mle­
czarskie — zaopatrując sklepy, 
dowoziły zamówione produkty 
do szkół leżących na trasie 
transportu?

prymitywnym, amatorskim ku 
charzeniem. Chcemy, żeby na­
sze dzieci dostawały nie tylko 
pełnowartościowe, ale i smacz 
nie przyrządzone posiłki. Jeże­
li zaś kucharka dostaje w 
szkole 1000 zł miesięcznie, to 
woli pójść do „dorosłej” gastro 
nomii, gdzie jej lepiej zapłacą. 
Kto liczy na matki z komitetu 
rodzicielskiego, jest w dużym 
błędzie. Nie można wymagać 
społecznej pracy na tak dużą 
skalę. Zresztą ze stołówek ko­
rzystają dzieci matek pracują­
cych zawodowo.

Wiele do życzenia pozosta­
wia zaplecze gospodarcze na­
szych szkolnych stołówek. Kon 
trole wojewódzkich stacji sani 
tarno-epidemiologicznych prze 
prowadzone na terenie całego 
kraju, stwierdzają w wielu wy 
padkach niedopuszczalne wa­
runki higieniczne i ciasnotę.

Szkoły mają również duże 
kłopoty z transportem produk­
tów. Kuchnia średniej stołów­
ki szkolnej zużywa ich w ty­
godniu setki kilogramów, a wo 
zi się je... ręcznym wózkiem. 
A gdyby tak póki co miejskie

DOŻYWIANIE I ŻYWIENIE

Należy koniecznie rozdzielić 
dwa zagadnienia: dożywianie 
i żywienie w szkołach. Doży­
wianie, tzn. posiłek regenera­
cyjny, a więc szklanka mleka 
z kanapką przyniesioną z do­
mu lub talerz pożywnej zupy,
powinno być w szkole regułą 

budzii jego organizacja nie 
większych zastrzeżeń. Nato-
miast żywienie wymaga jak 
najszybszego uporządkowania. 
Muszą być stworzone warunki, 
aby rozbudować zaplecze gos­
podarcze, skompletować sprzęt 
i fachowy personel. Warto do 
dać, że w akcji „Szklanka mle 
ka w szkole” spółdzielczość 
mleczarska idzie szkołom na rę
kę podwozi się mleko w
bańkach, pożycza naczynia, ko 
tły. Koszty i wysiłek przyrzą­
dzania takiego regeneracyjne­
go posiłku są niewielkie i 
mniej szkołę absorbujące. Mo­
że tu pomóc komitet rodziciel­
ski, samorząd szkolny — leży 
to w granicach ich możliwości.

Jeśli idzie o dożywianie, pań 
stwo w dużym stopniu partycy 
puje w kosztach, zaś cenę obia 
du, która waha się od 8 do 11 
zł — pokrywają rodzice. W bie 
żącym roku szkolnym dożywia 
nie stanie się zresztą obowiąz­
kowe.

Jak wynika z powyższego, 
sprawa, choć tak pilna, nie jest 
jednak prosta. Toteż Minister-
s-two Oświaty Szkolnictwa
Wyższego zbiera i weryfikuje 
wszystkie dotychczasowe prze­
pisy dotyczące żywienia w 
szkole, by wprowadzić zmiany 
idące w kierunku ukształtowa­
nia nowego profilu szkolnych' 
stołówek.

Pamiętajmy, że dla wielu 
uczniów obiad zjedzony w szko 
le jest jedynym gorącym i pod 
stawowym posiłkiem w ciągu 
całego dnia. Dlatego problem 
trzeba rozwikłać tak, żeby wilk 
był syty i owca cała, czyli 
dzieci nakarmione, a szkoły od 
ciążone od przerastających ich 
siły obowiązków.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

KRZYŻÓWKA NR 38
POZIOMO: 1. Największe sku 

pisko Polaków w Am. Płd., 6. 
kula na zielonym suknie, 8. 
miejscowość wczasowa na Wy­
brzeżu Zach., 9. wygnaniec, 10. 
wyspa u wybrzeży Irlandii, 11. 
zbroja, osłaniająca pierś, 12. 
ozdoba ściany, 15. żyjątko mor 
skie, 18. jezioro w ZSRR, 21. po 
obiedzie, 22. miejscowość na 
wschód od Wejherowa, 23. trzy 
osoby, 26. jesienna praca w po 
lu, 29. akt prawny, uchwalony 
przez Sejm, 32. owoc podobny 
do dyni, 33. pociski, 34. zakła­
manie, fałsz, 35. gaz występu­
jący w ropie naftowej, 36. me­
tal srebrzysty, 37. imię męskie.

PIONOWO: 2. miasto i port 
w Jordanii, 3. imię żeńskie, 4.

pasmo górskie w dolnej Bir­
mie, 5. produkt mleczny, 6. od 
bicie światła, 7. rzeka we Frań 
cji, 12. konieczne do mycia, 13. 
kęs, 14. słodkie ciasto z masą, 
16. pomost, nasyp, 17. wrześnio 
wa solenizantka, 19. ja — po 
łac., 20. Bóg wojny dzikiej i o- 
krutnej, 24. zasłona okienna, 
25. Hera — w Rzymie, 27. spec­
jalność Sidły, 28. pełzak, 30. ko 
żuch, futro — po staropolsku, 
31. gaz łatwopalny.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy, do dnia 25 września 1970 r. 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy 3 bony książ­
kowe po 50,— zł. Przy adresie 
prosimy dopisać: Krzyżówka 
nr 38.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 37

POZIOMO: rimifon, stodoła, armistycjum, tura, hasła, spory, 
posag, pasta, wyrywki, lora, rola, różnica, zjawa, teatr, taras, 
nieś, skra, stenografia, koklusz, perzyna.

PIONOWO: roztopy, ikra, owies, Tychy, druh, ambaras, Otto, 
\rystofanes, Marsylianka, porażka, równina, gwara, pirat, czap­
nik, drzazga, tenis, rugi, stale, stal, sicz.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Maria Kaźmierczak — Poznań 34, Biedrzyckiego 18/2.
2. Urszula Pawelska — Poznań, Rybaki 28/2.
3. Bogdan Strojny — Poznań 38, Przybyszewskiego 36/4.
Nagrody wysyłamy pocztą.



Niedaleko od Poznania

Nekla - miasto czy wieś? POZNAŃSKA
Pomoc do 2 dzieci na 41 P istaki żużlowobetonowe! Opel „Kapitan” 54 r. — 
godziny dziennie, potrzeb wykonuje Betoniarstwo stan dobry, sprzedam. Pogodziny dziennie, potrzeb 
na na Winogradach. Wia-

Zamienię z pracownikiem
PKP mieszkanie 4-pokojo-

Zdarzyło mi się kiedyś na­
pisać krytyczną notatkę 
na temat jakichś tam nie 

porządków i zaniedbań, na któ 
re skarżył się jeden z mieszkań 
ców Nekli. W odpowiedzi nad­
szedł do redakcji list, w któ­
rym oburzeni obywatele tej 
miejscowości przedstawili całą 
litanię osiągnięć ostatnich lat, 
dzięki którym — jak pisano — 
Nekla przeobraziła się w mia­
sto.

Szacowna ta miejscowość po 
łożona przy szosie warszaw­
skiej, między Wrześnią a Poz­
naniem, stanowiła niegdyś cen 
trum okolicznych folwarków. Z 
tamtych czasów pozostał 
widoczny z dala ko­
min gorzelni oraz skryty w sta 
rodrzewiu pałac. mieszczący 
dziś ośrodek zdrowia, bibliote­
kę gromadzką, przedszkole i 
mieszkania dla służby rolnej. 
Obecnie Nekla prezentuje się 
jako dobrze zorganizowany 
gromadzki ośrodek administra­
cyjny i handlowo-usługowy. 
Na pierwszy rzut oka widać, że 
miejscowość ta urbanizuje się 
i rozrasta w szybkim tempie. 
Obok starej zabudowy wzdłuż 
szosy, w południowo-zachodniej 
części uformowało się nowe 
osiedle piętrowych domów. W 
ciągu ostatnich 10 lat wznie­
siono ich tutaj około 140. W 
tym czasie podwoiła się też 
liczba mieszkańców Nekli z 
niespełna tvsiąca do blisko 2 
tysięcy. Wzniesiona kilka za­
ledwie lat temu piękna nowa 
szkoła okazuie się już za cia­
sna. mimo, że nauka odbvwa 
sie również w 4 izbach stare­
go budynku.

Taka eksplozja demograficzna 
właściwa jest raczej miejscowoś­
ciom, które doznały dobrodziej­
stwa industrializacji. Nekla jest 
więc widomym dowodem, że proce 
sy urbanizacyjne mogą się dokony 
wać również w oparciu o rol­
nictwo, potrzebujące coraz większe 
go zaplecza usługowego, handlo­
wego oraz specjalistycznej kadry. 
Dodatkowym magnesem przyciąga­
jącym budowlanych inwestorów 
jest 12-hektarowy plac wyznaczo­
ny pod indywidualną zabudowę 
mieszkalną. Dogodne warunki ko­
munikacyjne oraz bliskość żarów 
no przemysłowego Poznania, jak i 
Wrześni, przyciągają tutaj chcą­
cych budować się pracowników 
zakładów i instytucji obydwu 
miast.

W języku urbanistów wieś 
tego tvpu nosi miano podstawo 
wej. Winna ona dysponować 
wszystkimi niezbędnymi pla­
cówkami usługowo-wytwórczy 
mi i handlowymi, skoncentro­
wanymi możliwie blisko siebie 
Chodzi o to. by rolnik przyby 
walący ze swymi produktami 
mógł załatwić szybko i spraw 
nie wszelkie formalności zwią­
zane ze zbytem swych towa­
rów i zaopatrzeniem się w śród

kj produkcji oraz, artykuły gos 
podarstwa domowego.

W jakim stopniu Nekla speł 
nia dziś te postulaty? Potrze­
by mechanizacyjne intensyfi­
kującego się rolnictwa okolica 
nych wsi stara się zaspokoić 
dobrze prosperująca Między, 
kółkowa Baza Maszynowa, z 
28 zestawami traktorowo-ma. 
szynowymi i innym ciężkim 
sprzętem rolniczym. Specja­
listyczne usługi połowę, jak 
np. rozsiewanie wapna i na­
wozów, świadczy również 
Gminna Spółdzielnia. Rzecz to 
niezwykle ważna, bowiem tutej 
si rolnicy chcą gospodarować 
w sposób nowoczesny; wielu z 
nich łączy ponadto pracę w 
gospodarstwie z pracą zarobko 
wą. Zapotrzebowanie na usłu­
gi mechanizacyjne jest więc 
szczególnie duże. Problem re­
montów maszyn i ciągników za 
łatwia filia POM. Do remon- 
towo-usługowego szczęścia po 
trzebny jest jeszcze dział wul­
kanizacji opon, o co rolnicy 
bezskutecznie, jak dotąd, się 
dopominała. Rozwiązany został 
nareszcie kłopotliwy od lat pro 
blem braku chleba. Okazuje 
się. że łatwiej było Nekli za­
fundować sobie najelegantszą 
chyba w Wielkopolsce kawiar­
nie z dancingiem, niż wybudo­
wać piekarnię, która nareszcie 
niedawno ruszyła, zaopatrując 
w pieczywo Nekle i okolice. 
Trwająca rozbudowa masarni 
rodzi nadzieie pooraww zaopa­
trzenia w mięso i wędliny.

Nie dorobiła się jednak dotąd 
Nekla ani kanalizacji, ani wo­
dociągu. W tym względzie wy­
przedziła ią pobliska sołecka 
Targowa Górka, której miesz­
kańcy pospołu z miejscowym 
PGR-em zafundowali sobie wo 
dociąg. Podobno w Neklj są 
poważne trudności ze znalezie 
niem odpowiednio wydajnych 
źródeł, ale faktem jest i to. że 
przespano tu już niejedną po 
temu okazję.

F. B.

A Na polecenie Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN w połowie przyszłego mie 
siąca zostanie spuszczona woda 
z Jeziora Maltańskiego. Przepro­
wadzone ostatnio kontrole zbiór 
nrków i obrzeży wykazały ko­
nieczność przeprowadzenia na­
praw. Jednocześnie będzie moż 
na oczyścić jezioro z mułu i 
zbędnej roślinności.

A Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyrekcję J. Kurczewskiego 
wzięł udział w VI Bydgoskim Fe 
stiwalu Muzyki Dawnej. Zainau­
gurował tym występem nowy se 
zon artystyczny.

A Od 1964 roku trwa rozbu­
dowa Przemysłowego Instytutu 
Maszyn Rolniczych. Załoga Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr 2 
wybudowała w tym czasie sze­
reg obiektów, m. in. wieżowiec 
dla Biura Projektowo-Technolo 
gicznego, pawilon wystawowy 
oraz kilka pomieszczeń labora­
toriów. Jedno z nich, przekaza­
ne w tym roku do eksploatacji, 
spotkało się z najwyższę ocenę 
„Pimarolu".

A Trwa przebudowa ul. 
Dzierżyńskiego (dawna Półwiej- 
ska) — ku uciesze i... zmartwie­
niu mieszkańców Wildy. Będzie 
ona bowiem stanowić nowocze­
sny trakt przeznaczony wyłącz­
nie dla pieszych, obecnie jednak 
jest terenem rozkopów, trud­
nych do przebycia.

domość: Armii Czerwonej 
28 m. 7, po godz. 13.

37673’

Tańców uczę. Poznań. Mic 
kiewicza 27 m. 7 a. 37758g

Kupno Sprzedaż
Kunię różne filmy 16 mm 
siieme i dźwiękowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 37056*.
Bransoletkę złotą t pier­
ścionek brylantem, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waidzka 10 dla 37319g.
Kupię zgrzewarkę do fo-

Tel. 673-634. 37311g
Kupię 2 fotele z kanapką, 
w bardzo dobrym stanie 
(wyłącznie z obiciem na­
turalna skórą). Oferty — 
,.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37371g.
Sprzedam nowoczesną sza 
fę 3-drzw:ową, orzech, no 
łysk. Ul. Słowiańskr 28 
m 7, od godz. 17. 37408g
Poziomki bezpedowe. sil­
ne sadzonki — 80 gr. tru­
skawki holenderskie owo 
culące do mrozów — 3 zł
nolecam. Krzyszl 
ziński. Poznań
wiska Osiedle, Łąkowa
pod lasem.

Ple-

38190*
Cztery fotele kluby oraz

525-03.
sprzedam. Tel.

37445g
Sprzedam motocykl WSK 
Gąsiorowskich 8 m. 6.

37458g
Sprzedam Osę 175 — pod 
rąsowana, przyczepą tu- 
t vstvczną (wleczoną), stan 
bardzo dobry. Gwardii Lu 
dowej 36 m. 6, tel. 330-34. 

37491*

'ankn
Samodzielna gosposia, do- 
trzebna do 4 dorosłych c- 
sób. Warunki b. dobre. 
Wł. Szadurski, Czestocho 
wa. Armii Ludowej 6.

K6544

Kreślarka przyjmie prace
zlecone. Oferty „Pra
•»' . Grunwaldzka 19 dla 
27.129*.

Przyjmę ucznia w zawo- 
Izie ślusarskim. Warsztat
^okarsko - Ślusarski
znań. ul. 
♦c! 633-95

Kanałowa
Po-

14.
3744K?

Słonawy pod Obornikami 
37043?

znań, Marcelińska 69 m. 3.
37872g

we z wygodami na 2-

Z Kościana
Snrzedam WSK. Telefon
731-75. 37514*
Sprzedam piec c. o. „Ca- 
mino”. Ul. Promienista

Potrzebna 
liźntarka 
k awcowa 
pracowni.

emerytka bie- 
- gorseciarks 
i uczennica d<- 
Adres wskażc

.Prasa”. Grunwaldzka i9

Uwaca Ogrodnicy! Okazyj 
nie do sprzedania 10 no­
wych agregatów do do-- 
świetlania rozsady. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 37134g.

Sprzedani Moskwicza 407, 
w idealnym stanie. Po­
znań, ul. Poznańska 66/63, 
warsztat samochodowy.

37746g

pokojowe, kwaterunkowe 
z wygodami i c. o. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
13 dla 37049g.

Sprzedam kamere filmo­
wą ..Admira” 8 II a wraz 
z filtrami. Stan idealny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37135g.
Snrzedam magnetofon 
„Szmaragd”, 4.000 zł. PI. 
Młodej Gwardii 6 m. 1. 

37160*
Sprzedam korzystnie as­
paragus doniczkowy i do 
ciecia. Wojciechowska —

teł. 18-49.
ul. Libelt n 45

3717-:*

fb Samochody
Sprzedam Syrene 
Chełmońskiego 22 
teł. 622-46. DO 16.

104.

37784g

„Ford Taunus”. mały 
przebieg, sprzedam. Pro­
mienista 5 38128g
Snrzedam sportowy — 
.TriumDh-Spitfire MK-3” 

(1968). dach hardtop plus 
składany, wyposażenie spe 
njalne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37302*.
Snrzedam Zastawę, stan
idealny. Poznań. Witkow­
ska 4 (po południu).

372’2?
Mercedes 200 Diesel, urze 
bieg 30 tys„ sprzedam. 
Poznań, Skarbka 23. »ndz.

■17. 35769g

Sprzedam samochód mar­
ki Moskwicz 408. stan 
idealny. Podolska 11.

37238?
Snrzedam Skodę 1000 MB 
lut zamienię na Zastawę. 
Parking: al. Marcinkow­
skiego. 38150g

Sprzedani samochód Wart 
burg 1000. Poznań, Przy-
bvszewskiego 
telefon 671-174.

m. 12.
37032g

Pani poszukuje pokoju 
ewentualnie z kuchnią w 
domu jednorodzinnym w 
Swarzędzu, na okres 2—3 
lat. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 37069g.

Sprzedam Syrenę 103, w 
bardzo dobrym stanie. —
Tel. 721-14. 37035*
Sprzedamy Syrenę 161.
Poznań, Pińczowska 14.

37103*

Słoneczne 2 pokoje, ku­
chnia. łazienka, piece, par 
ter, 63 mt. w ogrodzie, Ła 
zarz — zamienię na 1 po­
kój, kuchnia. łazienka, 
centralne, blisko śródmieś 
cia. Oferty. Matuszewska.

Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, Głogowska 91 a m. 
9. 37102g
Warsztat mechaniki po­
jazdowej ' blacharstwa sa
mochodowego Plewi-
skach, u). Grunwaldzka 11 
(2.30C m od pętli na Ja­
nikowie). poleca swoje u- 
sługi, soecjalność samo­
chody Fiat i Moskwicz.

37150g

Lokale
Studentom wynajmę po­
kój 3 i 2-osobowy, cen- 
tri-m, nowe budownictwo. 
Płatne rok z góry. Poważ 
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37404g.
Zamienię pokój z kuch­
nią słoneczne, z balko­
nem łazienką. II ptr., c. 
o., telefon, nowe budów 
nictwo w centrum Pozna - 
ma — na mieszkanie 2—3- 
pokojowe. Oferty „Prasa ’ 
— Grunwaldzka 19 dla 
37506*.
Zamienię samodzielne ’ 
pokoje, kuchnia, łazienka. 
T ptr., centrum — na mie 
czkanie z dozorstwem. naj 
chętniej w domu urzędo­
wym. Oferty „Prasa” — 
Giunwaldzka 19 dla 37092*

Wrońskiego 11. 37075C
Wynajme dwa nokoje pa­
nem lub małżeństwom bez 
dzietnym, członkom spół­
dzielni. Szymańska — Po­
znań - Antoninek, ul. Do-
bromiły 22. 37381g
Zamienię ładne łwa mie­
szkania, pokój, kuchnia, 
oraz dwa nokoje kuchnia, 
c o., telefon, garaż cen-
trum na nodobne 3’A
Oferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka T9 dla 37316*.

O Nieruchomości
Gosnodarstwo okazyjnie 
surzedam. Informacji u- 
dzłeli Przybylska, Swa­
rzędz. Skargi 1. 37409*
Gospodarstwo 8 ha. duże 
zabudowanie, plantacja 
truskawek. opłotowana.
nrzy Poznaniu sprze-
dam. Komunikacja auto­
busowa, kolejowa ip miej 
scu. Oferty „Prasa* • Grun­
waldzka 19 dla 37433*.
Snrzedam domek jednoro­
dzinny, wolny — Leszno. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 37440*.

Dyżury radnych
W poniedziałek 21 bm, w godzi­

nach od 15 do 17 radni WRN peł­
nić będą dyżury w siedzibach pre­
zydiów powiatowych rad narodo­
wych w okręgu, w którym został* 
wybrani. W tym samym dniu w 
godzinach od 15 do 17 pełnić będą 
dyżury: — radni powiatowych rad 
narodowych — w siedzibach gro­
madzkich i miejskich (miast nie 
stanowiących powiatów) rad naro­
dowych oraz rad narodowych osie 
dli w okręgu, w którym zostali 
wybrani, a także radni miejskich 
(miast, stanowiących powiaty) rad 
narodowych — w siedzibach pre­
zydiów miejskich rad narodowvch.

(nn)

j Zanim ubiorą mundury
Chłopcy z powiatu kościań­

skiego, urodzeni w roku 1951 
stają przed komisją poborową. 
Około 65 proc, spośród nich do 
browolnie oddało krew, powię 
kszając zasoby kościańskiego 
banku tego życiodajnego pły­
nu o 50 litrów.

Organizatorzy poboru nie za 
pomnieli o rozrywce dla pobo­
rowych: w sali Powiatowego 
Domu Kultury uruchomiono 
dobrze wyposażoną świetlicę. 
Odbywają się w niej codzien­
nie ciekawe prelekcje z dzie­
dziny prawa, medycyny, woj­
skowości, historii i zagadnień 
polityczno-społecznych. Wvgła 
szają je wykładowcy z TWP, 
Powiato-wego Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej przy KP
PZPR i Towarzystwa Miłośni­
ków Ziemi Kościańskiej.

W świetlicy odbywały sie też 
spotkania z przedstawicielami 
miejscowych władz. Organiza­
cje snołeczne zorganizowały w 
świetlicy wystawy problemo­
we, wśród których wyróżniają 
się ekspozycje LOK i PCK.

(jz)

TWOJA KREW DAREM 
ŻYCIA. ZOSTAŃ HONO­
ROWYM DAWCA KRWI!

50. 37357*
Maszynki do podnoszenia 
oczek, igły automatyczne 
— poleca Mechanika Pre- 
'•yzyina. Poznań, 27 Grud

Sprzedam Warszawę 204. 
stan idealny. Stanisław 
”ak. Sieraków Wlkn.. ul.
Bohaterów 8. 37431g

nia 5. 37399*
Sprzedam kopaczkę dwu­
rzędową ciągnikową. Swe

Surzedam silnik Mercede 
są 180 D, w dobrym sta­
nie. Oferty ..Prasa”. Grun 
waidzka 19 dla 37456*.

Zamienię mieszkanie 4-po 
kołowe, komfort. cen­
trum, I ntr„ telefon — na 
dwa mieszkania samodziel 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka !(• dla 37146g.

■Snrzedam dom jednoro­
dzinny bliźniaczy w Po­
znaniu. Adres wiksie — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37453*
Sorzedam gospodarstwo 
20 ha. budvnki obszerne, 
masywne. Nowak. Zmysło 
wo ooczta Pławee. now.

Dopiewo. 37579*
Wóz.ki dziecięce ostatnia 
nowość. glebok’e. kombi­
nowane leżaczki. wzory 
urawnie zastrzeżone — pc 
lecą Wytwórnia, Orzesz­
kowej 13. 37286*

Snrzedam okazyjnie War­
szawo Combi. 1967 r. pro 
dukcli. Poznań, ul. Le- 
rhicka 48. 37460*

Kupię mieszkanie wyłączo 
ne pokój z kuchnia lub 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37162*

środa. 37457*

Wózki dziecięce, leżaczki.
najnowsze modele po.
lecą Wytwórnia Z. Jankę. 
Dąbrowskiego 88. 356100,
Snrzedam motorower, ro-

ia’knwy. Poznań
tęlki 66 m 5. 37176*
Nowy motor dziesięciu- 
konny. przyczepny, tani'' 
sprzedam. Poznań. Skarb­
ka 4. 37257*
2 maszyny damskie kryte 
singera krawiecka i ma 
r?yne szewska łątkową - 
unio sprzedam. Kraszew-
skiego 13 m. 7. 37283g
Sprzedani 2 piece c. o. 
5 i 7 m- pow. ogrzewal­
nej urządzenie do wypie
ku wafli. ..Pra-

Grunwaldzka 19 dla 
I7285g.
Ciae-nik ..Ursus C 328” DO 
kapitalnym remoncie oraz 
przyczepę 3-tonową i ko- 
paczke ciągnikową (przed 
ostatnie wydanie) sprze­
dam. Ignacy Przewoźny. 
Wróblew:), pow. Szamotu­
ły.

Sprzedani Żuka A 03, 
kapitalnym remoncie

zno. J, Krasickiego 39 m.
2. tel. 31-96. 1599P
Warszawę do remontu, la 
nio kupię. Mank'ewicz. 
Poznań, Pawła Findera

Sprzedani Skodę Oc+av’< 
w bardzo dobrym stanie
Wiadomość: Poznań 
czyn, ni. Daleka, 
netll tramwajowej, 
dzielą, godz. 9—13,.1 
tal samochodowy.

Gór

37352?
wartburg 353, sprzedam.
Glsowa 1. 37441*
Snrzedam Zastave. Par­
king — Dworzec Zachod­
ni. 37736*
Sprzedam Syrene 104. Ul. 
Skalna 31 (Górczyn). ga­
raż od *odz. 8—16. 37623g
Sprzedam Moskwicz 403, 
w bardzo dobrvm stanie. 
P- znań. Przemysłów? 13 
rn 7. teł 333-00. 37833*

Szvcie czapek męskich od 
d im. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzką 19 dla 37931?
Gosnosię samodzielna do 
2 osób, na dobrych warun 
kach. oddzielny pokój — 
potrzebuje. Poznań. Szeze 
rana 21 m. 1. 37622*
Pracownia Bieliźniarsko- 
Hsfciarska — przyjmie 
zdolną pracownicę, ukoń­
czone lat 18, ewentualnie 
no kursie krawieckim. O-
Certy „Prasa”. Grun-
waidzka 19 dla 37619*.
Murarzy robotników bu­
dowlanych praca stała — 
przyjmie stadion Wojsko­
wy promienista. 37842*

Potrzebna kulturalna po- 
moc do dwójki dzieci. Po 
znań. Lodowa 6 m.2 Zgło 
szenia od godz. 18—20.

37050’

tDnia 18 września 1970 r. zmarła po krótkicn 
i ciężkich cierpieniach, onatizona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, nasza uko­

chana siostra i szwagierke

IRENA LEWICKA
z domu FRETTAG

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 22 bm 
o godz. 13.05 na Junikowie.

W smutku pogrążeni

Poznań. Szamarzewskiego.
maż I rodzina

f WALENTY MRUGASIEWICZ
zmarł dnia 18 września 1970 r. mój drogi mąż. 
nasz najlepszy ojciec, teść i brat.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 22 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona RODZINA

Poznań, Zeylanda s m. 7.

Za treść i terminowy druk

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, I ptr., łazienka, c. o„ 
ciepła woda, nowe budów 
nictwo — na podobne lub 
wieksze. Poznań - Grun­
wald. ul. Poranek 27 c m. 
4 — Kołodziejscy. 37430*
Piła! Mieszkanie dwupoko 
jowe. kuchnia, łazienka 
ogródek — zamienię na 
Poznań. Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla 37440*

Przyjmę małżeństwo bez­
dzietne ns pokój, płatne 
? góry. Adres wskaże - 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dlf 37455*.

Sw’dnica Śląska! Komfor 
t< we 4-ookoiowe mieszka 
nie spółdzielcze — żarnie 
nię na podobne lub mniej 
sz.e w Pbznaniu. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
. Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37474*.

Pokój W Katowicach, za­
mienię na równorzędny w 
Poznaniu. Informacje: P'.; 
znąń. Dzierżyńskiego ->0

18. 37133g

Renault 10, stan bardzo 
dobry, spr zędam. Telefon [ 
6’1-84. 37611*

Sprzedam dom z ziemia 
1 ha. Henryk Smaruj — 
Wapno, ul. Sportowa 22.

37368*
Kuoię dom wille jednoro­
dzinna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37386*
Obiekt ogrodniczo - rolny 
nrzy gromcy Poznania (4 
ha ogrodzone, dom. szklar 
nie. budynki eosnodaroze) 
— sprzedam. Oferty ..Prr-.- 

Grunwaldzka 19 dla
37199*.
Snrzedam dobrze zaprowa
dzone ogrodnictwo.
dukejn goździków
szklarniach pow.

pro-

1200
ms. z domkiem ffosnodar- 
czym - mieszkalnym, na 
oarceli 3.700 m*. blisko P" 
orania. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzką 19 dla 37193*

Puszczykowo! Parcele bu 
dnwlana, zadrzewioną — 
~decvdcwanemu snrze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37233*
Poznań centrum! Atrak­
cyjna oołe.we domu bliź-
niaczego zamienię
tańszy damek, pożądana 
^rWata. lub sarzedam. O- 
fertv „Prasa” — Grun­
waldzka 1!) dla 37?58g.

Pomoc domowa młodszą 
samodzielną, na stałe z 
noclegiem, najchętniej z 
prowincji, z referencjami 
— przyjme na bardzo do­
brych warunkach. Poznań. 
Osiedle Plewiska, Akacjo­
wa 12. teł. 673-801. 3719’3

Potrzebna uczciwa, kultu­
ralna pomoc do dwóik’ 
dzieci jednorocznych. O-

Sprzedani klacz lat 5, do­
brej kondycji. Suchylas 
Szkółkarska 4n. 36118*

Warszawę górnozaworowa 
'Gwarancja) zamienię na 
Fiata. Moskwicza. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 37290*.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. spółdzielcze — wła 
Knościowe lub nierucho­
mość. Oddam nokój i mie 
czkanie w Kościanie. O-

WÓla nięciopokoiowa — 
•fio.noo zł. okazyjnie surze 
dam. Krawiec, Poznań.
larbary 53. 37559*

ferty ..Prasa”, Grun-
wnldzka 19 dla 37191g.

ferty „Prasa
waldzka 10 dla 37051*.

Grun­

Pomoc domowa, potrzeb­
na na stałe. Warunki do­
bre. Oferty ..Prasa” Grun 
waidzka 19 dla 37195g.
Poszukuje pilnie na stałe 
gosposi. Warunki bardzo 
dobre osobny pokój. Ha­
lina Nowakowska. Luboń 
k. Poznania. Kopernika x. 

37034*
Przyjmę starszą, kultu­
ralna panią do prowadzę 
nia domu starszemu mał­
żeństwu. Warunki bardzo 
dobre, referencie wyma- 
*ane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37227?

c»

382G0g

Potrzebna oomoc domo­
wa na stałe, do trzech o- 
sób. Poznań. Mostowa 13
m. 20. 37211?
Przyjme ucznia do pod- 
lewni luster i oprawy o- 
brązów. Głogowska 144 

3726'’7
Fryzjerka damsko-męska. 
młoda, zdolna, dobra pre-
zencja przvjmie prace
od 1 października, naj­
chętniej v.’ mieście powia 
towym. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 37272*
Dwóch ślusarzy przyjme.
Warsztat ślusarski Po-
znań, Andrzejewskiego 2‘ 

37064*

tDnia 18 września 1970 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach 

moja jedyna, najdroższa 1 ukochana córka, $p.

dr med. DANUTA BIELAWSKA
Pogrzeb odbędzie się We wtorek 22 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

38260*

Dnia 18 września 1970 roku zmarła w Bogu 

WIKTORIA MEJZA 
e domu NOWAK

moja kochana żona, najdroższa matka, babcia 
: teściowa.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 
bm. o godz. 10 w Parkowie, pow. Oborniki Wlkp.

W smutku pogrążona

W08g

Sprzedam prostowniki do 
lodowania akumulatorów 
motocyklowych, samocho­
dowych. traktorów. ..Elek 
tromechan’ka” - Poznań. 
Gwardii Ludowej 46.

36351 gnr.
Pianino Schwechten, czar 
ne, nowa politura, w bar 
nzo dobrym stanie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37005*
corzedam kocioł c. O.
wodny) 2.5 m*. Telefon

67-05-71. 37093*

Pustaki dziewięclo 1 dwu 
nastocegłowe poleca Be- 
toniarnia Poznań. Kamień’ 
cka 7. wejście Janikowska
52. tel. 87-13-21. 371 OOP

Usługowa Lakiernia Samo 
chodowa, wykonuje rów­
nież antykorozyine lakie­
rowanie podwozi. Poznań, 
ul. Czarnkowska 3 (10n m 
za TOS. ul. Dąbrowskie

Bezdzietnemu małżeństwu 
nastąpię pokój. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37194g.

Sprzedam wolny dom jed 
norodzinny ogród. 7 ha 
ziemi przy foznaniu. O-

ka 19 dla 3«997g.

go w prawo).
snrzedam
Oglądać:

37293*
Warszawę 204.

Parking,
wiosny Ludów.

Plac 
37341*

Kupię Fiata 500. stary mn 
del. względnie silnik. Plac 
Wielkopolski la m. 9.

369?6gpr
Sprzedam MZ Tronhy. Ul.
Gwardii Ludowej 25.

37188*
Sprzedam Warszawę 204, 
rok budowy 1969, telefon 
329-18, w godzinach od 
18—18. 37926*

Dnia 18 września 1970 p. zmarła w wieku 49 
lat

DANUTA BIELAWSKA 
lek. med. 

Przychodni Przyzakładowej MPK w Poznaniu 
W Zmarłe] straciliśmy długoletniego, ofiarnego 

pracownika, serdeczną koleżankę i troskliwa 
op'ekunkę chorych.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2? września 1979 
roku o *odz. 10..30 na cmentarzu górczyńskim.

Rada Zakładowa — Wsnółpracownicy 
Kierownictwo

Dzielnicowego Zarzadu Służby Zdrowia i Opieki 
Społecznej Poznań - Grunwald.

38’36*

tDnia 18 września 1970 r. zasnał w Panu, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 70, śp.

MARIAN BORUCKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Starołecka 47.
RODZINA

38204*
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Pracująca, członek spół 
dzielni, poszukuje samo­
dzielnego pokoju, najchęt 
niej okolica Junikowa. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37220g.

Sprzedam dom z ogro­
dem. garażem i pomiesz­
czeniem na warsztat w 
Szamotułach. Komfortowo 
mieszkanie wolne zaraz. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37114*.

Małżeństwu bezdzietnemu, 
odstąpię pokój z wygoda­
mi. Janikowo, Oleśnicka

O Różne

8. 37883*

Olsztyn! Mieszkanie spół­
dzielcze M-3, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37255*.

Paniom wynajmę pokój.
Rawicka 110. 37229*

Zamienię mieszkanie w 
Kołobrzegu, 2 pokoje z ku 
chnią, łazienką, c.o. i ga­
zem, telefon, IV ptr., 48 
m‘. plus loggia — na po­
dobne w Poznaniu. Wia­
domość: Poznań, telefon 
624-32, W godz. 18—21.

37289*
Samotny poszukuje poko­
ju niekrępujacego. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 37306g.

Pracująca, poszukuje po 
kiju do czerwca. Gwaran- 

opuszczenia na Targi 
— śródmieście. Swarzędz.
Oferty ,,Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 36677gpr.
Żyrardów k. Warszawy - 
zamienię kwaterunkowe 
M-4, 2-pokojowe, bloki. 
I ptr., centralne ogrzewa 
nie, loggia, telefon, garaż 
— na podobne lub M-3 w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
3C74Qgpr.
Emeryt matematyk - eko 
uomista, poszukuje poko­
ju małego, pustego — e- 
wentualna pomoc w ma­
tematyce w zakresie szkół 
średnich. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37068g.

AB 
Vr 224 (8’68)

Kto pomoże rzemieślniko­
wi sfinansować pilne za­
mówienia targowe? Oferta 

Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37249*.

Artysta plastyk z upraw­
nieniami. lokalem, znajo­
mością różnych produk­
cji. oczekuje propozycji
Oferty ..Prasa”
waidzka 19 dla 37063*.

Grun-

Maszyny do szycia, napra 
w!a z gwarancją •— warsz 
tat mechaniczny. Gwardii 
Ludowej 42, tel. 331-10.

35894*

Linki hamulcowe, liczni­
kowe do taksometrów — 
wykonuje t regeneruję. — 
Poznań, ul. Leonarda 2.

638 36894*

Matrymonialne
Przystojny kawaler lat 39, 
posiadający wyższe wyk­
ształcenie, nożna miłą, 
nannę. o wysokiej kultu­
rze. Cel matryitionfalny.
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 36916*.

Rozwiedziona lat 36, z 
dwojgiem dzieci lat 13, IB 
— pozna pana samotnego 
bez nałogów do lat 50, z 
mieszkaniem. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 1!) 
dla 36763*.

Rozwiedziony nie z wła.*- 
nej winv, posiadający włą
snv domek 
nać ładną.

nragnie doz- 
uczdwa roz-

wódkę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waidzka 19 dl 36253*.

GŁOS WIELKOPOLSKI
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Trzeci złoty medal dla ZSRR

Polacy zdecydowanie prowadzą
W siódmym dniu mistrzostw świata w podnoszeniu ciężarów roz­

grywano konkurencje wagi lekkociężkiej. Triumfował zawodnik ra­
dziecki Kołotow zdobywając złoty medal.

Pierwszy medal w tegorocznych 
mistrzostwach zdobyli Ameryka­
nie. Reprezentant tego kraju Grip- 
paldi zdobył srebrny medal a brą­
zowy Węgier Toth. Kołotow pobił

I
Niedziela, 20 września

Godz. 10 Międzyokręgowe zawody 
wioślarskie o Puchar PKO1 na 
Jeziorze Maltańskim.

— Okręgowa Spartakiada Poligra­
fów. Boisko AZS przy ul. Pu­
łaskiego.

— Sparta (Złotów) — Płomień (So­
snowiec) oraz Energetyk (Po­
znań) — Spójnia (Gdańsk). Tur­
niej siatkarek o puchar redak­
cji „Sportowiec”. Sala przy ul. 
Grunwaldzkiej 1.

Godz. 11 Warta — Śląsk Wrocław. 
Mecz o mistrzostwo II ligi piłki 
nożnej. Stadion im. 22 Lipca.

— Energetyk — Pogoń Szczecin. 
Mecz o mistrzostwo II ligi pił­
ki ręcznej mężczyzn. Boisko 
przy ul. Reymonta.

Godz. 11.30 Grunwald — Lipno Stę 
szew. Mecz hokeja na trawie o 
pucAar POZHT. Boisko przy ul. 
Świerczewskiego.

Godz. 15.30 Lech — Stoczniowiec. 
Mecz piłkarski o mistrzostwo li­
gi międzywojewódzkiej. Stadion 
na Dębcu.

Godz. 16 Polonia Poznań — Spój­
nia Gdańsk. Mecz o mistrzostwo 
I ligi rugby. Boisko przy Moś­
cie Rocha.

Więcej takich imprez
W trzech dyscyplinach sporto­

wych walczyli o miano najlep­
szych młodzi spółdzielcy w I Spar 
takiadzie, zorganizowanej na Osie­
dlu Grunwald w Lesznie przez za­
rząd miejscowej Spółdzielni Miesz­
kaniowej. Podczas imprezy nie za­
pomniano również o najmłod­
szych, dla których urządzono cie­
kawe gry i zabawy:

Zainteresowanie spartakiadą by­
ło duże, rywalizacja zacięta a po­
ziom niektórych spotkań niezły.

W zawodach piłki ręcznej trium­
fowali „Biali” (Osiedle), w siat­
kówce .Bliźniacy”, a w koszyków­
ce „Czarni” z ulicy Jagiellońskiej.

Najlepsi w poszczególnych kon­
kurencjach otrzymali dyplomy i 
słodycze, zaś zwycięskie drużyny 
wyróżniono nagrodami w postaci 
pluszowych tygrysów. (R) 

w trójboju rekord świata, uzysku­
jąc wynik 537,5 kg. Dwaj następni 
podnieśli w trójboju ciężar aż o 
47,5 kg mniej niż zwycięzca kon­
kurencji. Polak Marek Gołąb za­
jął piąte miejsce, uzyskując 485 kg.

Po wadze lekkociężkiej punkta­
cja przedstawia się następująco: 1. 
Polska 42 pkt, 2. ZSRR 29 pkt., 3. 
Węgry 29 pkt., 4. Japonia 11,5 pkt., 
5. Iran 10 pkt., 6. USA 8 pkt.

W punktacji medalowej prowa­
dzi ZSRR 3 złote i 2 brązowe 
przed Polską 2 złote, 4 srebrne i i 
brązowy, Węgrami 1 złoty, 1 sre­
brny i 3 brązowe, Iranem 1 złoty 
USA i Norwegią po 1 srebrnym- 
oraz Japonią 1 brązowy medal.

(jm)

Imprezy z okazji 
„Dni Kostrzyna0

LKS Lechia i PMRP w Kostrzy- 
niu (Wlkp.) są organizatorami do­
rocznych „Dni Kostrzyna”, w ra­
mach których do dnia 27 bm. od­
będzie się kilka imprez.

W sobotę, w lokalu „Kostrzy- 
nianki” nastąpiło otwarcie wysta­
wy, obrazującej działalność miej­
scowych sportowców na przestrze­
ni ostatnich 60 lat. W dniu 20 bm. 
odbędą się: turniej piłki ręcznej, 
mecz piłkarski old boyów Swarzę­
dza i Kostrzyna oraz mecz o Pu­
char Polski Zjednoczeni (Wrześ­
nia) — Lechia (Kostrzyn).

Odbędzie się też indywidualny 
turniej szachowy, wyścigi kolar­
skie, pięciobój lekkoatletyczny 
oraz 27 bm. tradycyjne biegi na 
pięciu dystansach w różnych kla­
sach. Główny bieg seniorów na dy 
stansie 3000 m. o puchar przechod­
ni odbędzie się po raz dwunasty.

(x)

Igrzyska LZS 
powiatu Turek

Powiatowe Zrzeszenie LZS w 
Turku zorganizowało w bieżącym 
roku mistrzostwa powiatu w piłce 
nożnej drużyn wiejskich. W koń­
cowej rozgrywce uczestniczyły 
cztery zespoły, które zajęły czoło­
we miejsca w swoich grupach eli­
minacyjnych.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
powiatu na rok 1970 przypadło pił­
karzom LZS Mikulice przed dru­
żynami LZS z Ustkowa, Piętna i 
Brudzewa, (and)

Skład lekkoatletów
na trójmecz ZSRR -NRD- Polska

PZLa ustalił już skład reprezentacji Polski na trójmecz lekkoatle­
tyczny ZSRR — NRD — Polska, który odbędzie się 26 i 27 wrześ­
nia w Erfurcie. Barw Polski bronić będą:

Z Szamotuł
Już myślą 

o następnym locie 
Dla powiatu szamotulskiego oprą 

cowano projekt uwzględniający w 
przyszłym planie 5-letnim moderni 
zację i budowę ośrodków turystycz 
no-wypoczynkowych.

M. in. dla Pamiątkowa, gdzie znaj 
duje się kąpielisko, najbardziej u- 
częszczane przez niedzielnych tu­
rystów w tym roku, zaplanowano 

300 tys. zł. Przeznaczone zostaną na 
utwardzenie nawierzchni drogi, 
prowadzącej do jeziora, budowę 
studni dla stoisk handlowych, do 
prowadzenie sieci elektrycznej i 
budowę pomostów oraz pole bi­
wakowe.

Z funduszów PZU zakupione zo 
staną dwie łodzie motorowe dla ką 
pielisk w Pamiątkowie i Pniewach.

Gospodarze powiatu zamierzają 
także rozpocząć budowę basenu ką 
piełowego w Szamotułach w roku 
przyszłym. Jest to inwestycja, o 
której mówi się już od 12 lat 'i ist­
nieje szansa, że wreszcie doczeka 
się realizacji. Także zwróci się u- 
wagę na zagospodarowanie tere­
nów w Chojnie, (mr)

Reprezentacja Polski w piłce 
nożnej mężczyzn, uczestnicząca w 
turnieju o Puchar Bałtyku w 
Schwerinie pokonała drużynę 
ZSRR 19:15 (8:7).

W Krakowie w międzynarodo­
wym meczu tenisowym drużyna 
Nadwiślanina pokonała bułgarski 
zespół Lokomotiv (Plowdiyj 6:4.

Zawody lekkoatletyczne XVI Me 
moriału im. Józefa Noji’ego odbę 
dą się tradycyjnie w Wieleniu Pół 
nocnym (pow. Czarnków) 27 bm. 
W ramach zawodów lekkoatletycz 
nych odbędzie się jako główny 
punkt imprezy — bieg na 5900 m.

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego w Monachium Klaus Wolfer- 
mann (NRF) w ciągu 10 dni poprą 
wił dwukrotnie rekord swego kra 
ju w rzucie oszczepem. Ostatni je 
go wynik — 86,46.

Międzypaństwowe spotkanie w 
lekkiej atletyce w konkurencjach 
kobiecych i męskich rozegrane w 
Edmonton (Kanada) pomiędzy re­
prezentacją Szwecji i Kanady wy­
grali Szwedzi 201:146 pkt.

Kobiety: 100 m, "W m i 4X100 — 
Kerner, Jóźwik, Jędrejek, Sarna, 
Żebrowska; 400 m i 4X400 — Hry- 
niewicka, Zientarska, Nowak, Sko 
wrońska, Kowal; 800 m — Wierz­
bowska, Kołakowska; 1500 m — 
Sładek. Doborzyńska; 100 m ppł — 
Sukniewicz, Zebrowska; w dal — 
Rurka, Marszałowicz, rez. Sochac­
ka; wzwyż — Konowska, Wiśniew­
ska; kula — Chewińska, Danilczuk; 
dysk — Chewińska, Rosani; osz­
czep — Jaworska, Gryziecka.

Mężczyźni: 100 m, 200 i 4X100 — 
Nowosz, Dudziak, Cuch, Romanow 
ski, Wagner, rez. Gramze; 400 m 
4X400 — Badeński, Balachowski, 
Werner, Borowski, Korycki; 800 m 
— Kupczyk, Waśkiewicz; 1500 m —

Kolejarze na szlaku 
turystycznym

Ponad 159 pracowników Lesz­
czyńskiego Węzła PKP wzięło u- 
dział w II rajdzie turystów kole­
jarzy szlakiem Września 1939 r. 
W imprezie, którą zorganizowało 
Koło PTTK przy miejscowej loko 
motywowni, uczestniczyli turyści 
piesi, motorowcy i kolarze.

Turyści piesi startowali do Le 
szna z pięciu miejscowości: Laso­
cie, Rydzyny. Kąkolewa, Osiecz- 
cznej i Krzycka Wielkiego, trasa 
motorowców wiodła z Głogowa 
przez Wschowę, natomiast kola­
rze mieli do pokonania trasę od 
Brylewa do Leszna, Meta rajdu 
znajdowała się na boisku leszczyn 
skiej Polonii. Tu nastąpiło uro­
czyste zamknięcie imprezy. Turyś 
ci otrzymali znaczki pamiątkowe 
i dyplomy uczestnictwa. Po spo­
życiu smacznej grochówki z 
wkładką ugotowanej przez „ku­
charzy” z kolejowego szczepuhar 
cerskiego im. mjr. Hubali, turyś­
ci wzięli udział w kolejarskim fe­
stynie i zabawie tanecznej.

Z okazji II rajdu szlakiem Wrześ 
ni a 1939 r. — młodzi hu balczycy 
spod znaku ZHP zorganizowali na 
boisku Polonii stoisko poczty har 
cerskiej. Wysłane stąd kartki pocz 
towe i widokówki datowano oko­
licznościowym stemplem wykona- < 
nym własnoręcznie przez harce- i 
rzy. (R) I

Szordykowski, Maluśki; 5060 m — 
Piotrowski, Brehmer; 10.000 m — 
Potlolak, Wawrzuta; 110 ppł — Jóź 
wik, Majchrzak, rez. Wodzyński; 
400 ppł — Kulczycki, Banaszak, 
rez. Serafin; 3000 m z przeszk. — 
Maranda, Zieliński; w dal — Ko­
kot, Cabaj; wzwyż — Gołębiowski, 
Klinger; trójskok — Szmidt, Joa- 
chimowski, rez. Garnys; tyczka — 
Buciarski, Olszowski, rez. Dobrosz; 
kula — Antczak, Sadza; dysk — 
Gajdziński, Kabat; oszczep — Ni- 
kiciuk, Sierański, rez. Jałoszyński; 
młot — Lubiejewski, Jagliński.

PAP

Dziś Warta-Śląsk 
i Zawisza - Olimpia w II lidze

Dzisiejsza niedziela piłkarska w Poznaniu stać będzie pod znakiem 
pojedynku Warty z wrocławskim Śląskiem. Wszyscy kibice zadają 
sobie pytanie czy wreszcie poznaniacy zwalczą kompleks własnego 
boiska, na którym (z wyjątkiem meczu z Garbarnią) nie potrafią 
tak grać jak na obcym terenie.
Jak pamiętamy, w ub. czwartek 

Śląsk zaledwie zremisował na włas 
nym boisku, w zaległym spotka­
niu z poznańską Olimpią. Jak z 
tego widać wrocławianie nie znaj­
dują się w najlepszej formie. Je­
śli jednak Warta chce zdobyć dwa 
punkty, będzie musiała dać z sie­
bie wszystko na co ją stać.

Olimpia wyjechała do Bydgosz­
czy, gdzie dzisiaj zmierzy się z 
Zawiszą. Ma ona szanse także na 
zdobycie kompletu punktów, gdyż 
sądząc po ostatnich występach, for 
ma jej zwyżkuje. Zarówno Olim­
pii jak i Warcie bardzo potrzebne 
są punkty, aby wydostać się z za­
grożonej strefy spadkowej.

W II lidze odbędą się ponadto 
następujące spotkania: Odra — 
Cracovia, Star — Urania, Garbar­
nia — Unia, Motor — Hutnik.

Wczoraj odbyły się dwa mecze 
Piast — ŁKS i Start — Gdynia.

W III lidze na własnym boisku 
z wielkopolskich zespołów wystę­
puje tylko Lech, który zmićrzy 
się z liderem tabeli Stoczniowcem 
Gdańsk. Calisia rozegra mecz w 
Gdańsku przeciwko Lechii, a Prze 
mysław stoczy pojedynek w Byd­
goszczy z Budowlanymi. Pozosta­
łe pary to: Dąb — Arkonia, MRKS 
— Darzbór, Flota — Bałtyk, Polo­
nia — Kujawiak, Gwardia — Olim 
pia.

Pierwsze bramki 
w Pucharze Europy

W pierwszym dniu międzynaro­
dowego turnieju hokeja na trawie 
o Puchar Europy w Brukseli, od­
były się rozgrywki w grupach B, 
C i D. Polska zakwalifikowana do 
grupy A miała w piątek dzień 
wolny.

Pierwsze wyniki wskazują na 
znaczną poprawę poziomu drużyn 
dotąd uważanych za słabsze ze­
społy.

Oto wyniki:
Grupa „B” — Anglia — Związek 

Radziecki 3:1
Holandia — Austria 

2:0 
Grupa „C” — Hiszpania — Irlan­

dia 1:1
Czechosłowacja — 
Francja 0:1

Grupa „D” — Belgia — Finlandia 
1:0

Szwajcaria — Szko­
cja 1:0

W I lidze piłkarskiej spotkają 
się: Górnik z Wisłą, Gwardia z Za 
głębiem Sosnowiec, GKS z ROW, 
Stal M. z Zagłębiem Wałbrzych, 
Pogoń z Polonią, Ruch ze Stałą 
Rz. oraz Szombierki z Legią. Naj­
ciekawsze mecze to Górnik — Wi­
sła i Rueh — Stal Rzeszów, (jm)
..... .... ................ """

Szachy
Mistrzostwa okręgu

W Pałacu Kultury w Poznaniu 
zakończyły się półfinały indywi­
dualnych mistrzostw Wielkopolski 
na rok 1970. Wygrał Adam Wiland 
KS Pocztowiec uzyskując 8,5 pkt. 
z 10 partii przed lechitami Sobie- 
rajewiczem 8, Przysieckim 7 i Ru- 
czyńskim 6 pkt. Dalsze miejsca za 
jęli: Jądrzyk PDK Szamotuły 5,5 
oraz Scieszka Pocztowiec, Wasiak 
ZDK Stomil i Majewski Piast Gnie 
zno — wszyscy po 5 pkt. Sobiera- 
jewicz i Przysiecki wypełnili nor­
my na I kategorię. ,

POZNAŃ — SZCZECIN 7—3

Międzyokręgowe spotkanie wy­
grali gospodarze zdobywając m. in. 
punkt na pierwszej szachownicy 
przez mistrza juniorów Wielkopol­
ski Kruszyńskiego, (nt)

WRZESIEŃ 
20 

; Mieaziela 
21

! jaiedziatek

Eustachego

Mateusza

Słońce: 5.08—17.40

TEATRY
W POZNANIU

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 ..Hamlet”: NO­

WY — g. 16.30 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 18 „Tris­
tan i Izolda”: OPERETKA — g. 
19 „Hrabia Luxemburg”: MARCI 
NEK — g. 11 „Siała baba mak”, 
g. 17 „Guignol w tarapatach” 
(przedstawienia w języku fran­
cuskim). 1

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

CZARNKÓW: „Słomkowy kape­
lusz”.

■ •___ ;____ :__  ~ :_____ ___ ___•• ■ - - ' ■

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Rzeczpos 
polita babska” i „Miecz dla kró 
la” Noteć: „Ostatni świadek”, 
poniedz. „Dziewczyna z walizką”; 
GOSTYŃ: „Planeta małp”, ponie­
działek nieczynne: CZARNKÓW: 
„Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą” (cz. II i III), poniedz. nie­
czynne; JAROCIN: „Szkice war­
szawskie”, poniedz. „Nasza zwa­
riowana rodzinka”: K;XLISZ Kos­
mos: „13 dni w Grenoble”. Oaza: 
„Gang Olsena”, poniedz. „Skra­
dzione pocałunki”; Stylowe: „Do­
ktor Głas” i „Winnetou i kroi 
nafty”, poniedziałek ,,Ostatnie 
wakacje” i „Stawka większa niż 
życie”: KĘPNO: „Winnetou wśród 
Sępów”, poniedz. nieczynne: KŁO 
DAWA: „Pojedynek w słońcu”, 
poniedz. nieczynne: KOŁO: „An 
gelika i sułtan”, poniedz. nie­
czynne: KONIN: „Zabójcy” i 
..Długie łodzie Wikingów”; KRO­
TOSZYN: „Hombre”. poniedz. nie 
czynne. MIĘDZYCHÓD: „Znicz 
olimpijski”: OSTRÓW Roma:
„Album polski”. Słońce: „Skra­
dzione pocałunki”, poniedz. „Teo 
rią urodzenia”: OSTRZESZÓW: 
..Miłosne nrzygody Moll £lan- 
ders”, poniedz. nieczynne; PIŁA 
Ikar: „Old Surehand” i „Skok”, 
poniedz. nieczynne. Iskra: „Dziew 
czvna z pistoletem”. Koral: ..Ro­
meo i Julia”; PLESZEW: „Bunt 
ną «Bounty»”. poniedz. nieczyn­
ne: RAWICZ: ..Czerwone i złote”, 
poniedz. nieczynne: RYCHTAL: 

„Struktura kryształu”. poniedz. 
nieczynne; SŁUPCA: „Gra”, po­
niedziałek nieczynne: TRZCIAN­
KA: „Sól ziemi czarnej”, ponie­
działek nieczynne: TUREK „Zna­
ki na drodze”, poniedz. „Nikt nie 
rodzi się żołnierzem”: WOLSZ­
TYN: „Białe wilki”, poniedz. nie­
czynne.

GNIEZNO Polonia: „Nie ma po­
wrotu Johnny”. poniedz. „Wys­
pa na ladzie”; KOŚCIAN: „Dwo­
je ną drodze”, poniedz. nieczynne; 
LESZNO: „Siedzący po prawicy”, 
poniedz. „Most”; NOWY TO­
MYŚL: „O jednego za wiele”, po 
njedziałek nieczynne: OBORNIKI: 
„Jak rozpętałem II wojnę świa­
towa” (cz. I). poniedz. nieczyn­
ne; ŚREM: „Angelika i sułtan” i 
„Angelika wśród piratów”; ŚRO­
DA: „Nowy”, poniedz. nieczynne; 
SZAMOTUŁY: „Nie drażnić cio­
ci Leontyny”. poniedz. „Królew­
skie igraszki”; WĄGROWIEC: 
„Łowcy skalpów”, poniedz. nie­
czynne; WRZEŚNIA: „Dwie mamy 
dwóch ojców””, poniedz. nieczyn­
ne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Nowy Jork” — cz. I.

ŁIRK
CYRK „ARENA” (ul. Dolna Wil 

da) — niedz. g. 15 i 19. poniedz. 
— g. 19.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

codziennie K. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10 — 15, śr. godz. 12 
—18, sob., dni prześw. i 20 IX nie 
czynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 2S 
rocznice wyzwolenia Wielkoool- 
ski — codziennie g. 10—18, niedz.
i swtęta g 10—IŁ

Instrumentów Muzycznych CSt. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17 
niedz. i święta — g. 10—T5 (20 IX 
nieczynne).

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) — codziennie g. 10—17. niedz. 
f święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława! — codziennie g. 
10—15, śr. 13—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we fSt. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g 11—18. niedziele 1 
święta — g. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17. 
sob. g 9—14.

Muzeum w Gołuchowie •— co- 
dziermie g. 10—16.

Muzeum w Rogąlinłe — g. 1®—W. 
niedz. i święta g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
2 wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Towarzystwo Miłośników m. Po 
znania (St. Rynek 10). Indywidual­
na wystawa obrazów Zygmunta 
Warczygłowy, codziennie g. 10—13 i 
16—18 niedz. — nieczynne (od 15— 
30 IX).

Galeria ZPAP „Arsenał” (St. Ry 
nek) — Grafika szwedzkiego artys 
ty Geo Wide (Halsingberg) — g. 
16—16 (do 30 IX).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Portrety” Danuty Cholewczyń- 
skiej-Derwichowej — codziennie 
g. 10—20, niedz. g. 12—18.

Hotel ..Wielkopolski” — Helena 
Michałowska — oleje.

NIEDZIELA: PROGRAM I — 
Falą 1322 m; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma 
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „A w War­
szawie jest tak” słuch.; 10.20 Radio 
niedziela inforńiuje i zaprasza; 
10.35 Zapomniana piosenka; 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Omnibu­
sem po Edisonii; 12.15 Reportaż li­
teracki pt. „Śpiewacy boży”; 12.45 
Muz. rozrywk.; 13.15 Nowości Pro­
gramu III; 14 Radioniedziela — 
Radiowy Magazyn Przebojów — 
audycja ze słowem; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
„Jenny” słuch.; 17.30 Radioniedzie­
la — „Graj, gracyku, abyś mógł”; 
18.05 Radioniedziela — Muzyczna 
panorama Rozgłośni; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 20.30 „Matysiako­
wie”; 21 Gra Ork. PR p. d. E. 
Czernego; 21.30 Zespół „Dziewiąt­
ka”; 22 Konc. z „uśmiechem” w ty 
tulę; 22.30 Radioniedziela — pio­
senki od ręki; 23.10 Rendez-vous 
rytmu i piosenki; 0.16 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM H: Falą 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska niedziela; 12.30 Poranek sym 
foniczny z nagrań Órk. PR i TV 
w Krakowie pod dyr. K. Missony; 
13.31 „Przeboje inaczej” — czyli 
„przeboje bez słów”; 13.55 Pro­
gram z dywanikiem; 15 Dla dzieci 
„Darek i pięciu” — słuch.; 15.47 
Transkrypcje instrumentalne pol­
skich piosenek: 16 Słuch, współ­
czesne: „Dwóch pod murem”; 
16.30 Konc. chopinowski — z na 
grań Byrona Janisa; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Rewia piosenek; 18 Teatr PR: 
„Żołnierska dola” — słuch.; 18.45 
Kącik Nowej Płyty; 19.45 Polskie 
Skrzydła; 20 Wieczór literacko- 
muzyczny pt.: „Obrazki ze sta­
rej Warszawy”; 21.30 Do tańca za 
praszają orkiestry: 22.05 Ogólnop. 
5 Pozn. wiadom. sport.; 22.35 „Nie­
dzielne spotkania z muzyką”; 23.3.5 
Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.38. 7.38, 
8.30. 12.05. 17. 19, 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31 
41 i 49 m; 7.45 Spotkanie z Perry 
Como; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 

„Chłopiec z Georgii” — ode. 2 
pow.; 9.10 Mel. z dużego ekranu; 
9.25 Mel. z małego ekranu; 9.40 
Lord z awansu; 10 Nowe, nowsze 
i najnowsze; 10.40 Kabaret pod 
Egida; 11.10 Piosenki — mistrzów 
piosenki: 11.30 Hector Villa Lo- 
bos — 5 Preludiów na gitarę — 
gra J. Bream; 12.05 Stan pogody, 
wiadomości i Siedem dni w kraju 
i na świecie; 12.30 Mecz Anglia — 
Francja w piosence: 13 Walter and 
Connie — rozmówki angielskie; 
13.15 4/4 — magazyn; 14.05 Przebo 
je na start!; 14.20 „Peryskop”; 
14.45 Saga klanu Beatlesów — cz. 
HI; 15.15 Mel. Adriatyku; 15.30 
Rzeka szaleństwa — baśń oriental 
na; 15.50 Zwierzenia prezentera; 
16.15 Piosenki z tele-kina; 16.40 
Album poezji miłosnej „Sen”; 
17 Perpetuum mobile — magazyn; 
17.30 ..Wichrowe Wzgórza” — 
ode. 17 pow.: 17.40 Mój magneto­
fon: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Polonia śpiewa; 18.20 Moto- 
rosiz — opowiada M. Wańkowicz; 
18.35 Kronika zespołu ..Klan”: 
19 „Tajemnica pewnej miłości” —■ 
słuch.; 19.25 Mini-max — czyli mi 
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Aplauz — song; 20.20 Zapom­
niane koncerty fortepianowe L. 
van Bcethovena; 21.10 By mocnym 
drzewem rosnąć — gawęda: 21.20 
Melodie z autografem St. Mikul­
skiego: 21.45 Opera tygodnia — 
Kurt Weil — Bertolt Brecht: 
„Opera za trzy grosze”: 22.08 Spie 
wa Kareł Gott: 22.20 Niedzielą w 
Warszawie: 22.35 Mistrzowie stylu 
„sweet”: 23 Swoje ulubione wier 
sze recytuje Z. Mrozowską: 23.0.5 
„Muzyką nocą”; 23.50 Śpiewają 
Alibabki.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30. 12.05.
PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 

FALA 1322 m; 8.05 Pięć minut o 
gospodarce; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.39 Gra Ork. Dęta Pomorskie 
go Okręgu Wojskowego; 9 Dla kl. 
I i II „Kolorowe listy”; 9.25 Przebo 
je zawsze młode; 10.05 „Po wrześ­
niu był lipiec” fragm. 1 wspom­
nień J. Wyderkowskiego — Graba; 
10.25 Sceny operowe; 10.50 Wiązań 
ka mel. rozryw.; 11 Dla kl. VI — O- 
kruchy skał — montaż radiowy; 
11.25 Gwiazdy filmu śpiewają; 
11.45 Porady praktyczne dla ko­
biet; 12.25 Więcej, lepiej, taniej; 13 
Z życia ZSRR; 13.20 Reportaż z III 
Międzynarodowego Festiwalu Ziem 
Górskich w Zakopanem; 13.40 Me­
lodie i rytmy dla wszystkich; 14 
Reportaż literacki U. Garbień pt. 
„Cielęcina bez oberka”; 14.20 K. 
Kurpiński: Uwertura z muzyki do 
sztuki Severina „Dwie chatki”; 
14.30 Co się wam w tej audycji naj/ 
bardziej podoba; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „Alfa i 
Omega” magazyn popularno-nauko 
wy; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 Klub Grającego Krążka; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księgar­
skiej lady; 19.30 Kompozytor i je 
go piosenki — R. Żyliński; 20.25 
Spotkanie z orkiestrami; 21 Naukow 
cy-rolnikom — Zapobieganie nie­
którym chorobom drobiu; 21.30 A 
to Polska właśnie — aud. poetyc­
ka; 22 Konc. życzeń miłośników 
muz. poważnej; 22.40 Gra Pozn. 
15-tka Radiowa p.d. Z. Mahlika;

23.10 Korespondencje z zagranicy; 
23.15 Do tańca grają orkiestry; 
23.43 Beta Bartok: III Kwartet 
smyczkowy; 0.10 Program nocny z 
Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II; FALA 407 m UKF 
69,74 MHz; 8.35 Radiowe interpela­
cje; 8.45 Kwadrans mel. paryskich 
w wyk. Ork. Eddie Barclay’a; 9 
Muzyka popularna; 9.35 W rytmie 
polskiej bossa-novy; 9.55 Od Adria 
tyku po Morze Czarne. Muzyka lu 
dowa Jugosławii, Rumunii i Buł 
garii; 10.25 W Jezioranach; 10.55 Z 
dawnych i najnowszych kart mu­
zyki polskiej; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.15 Konc. rozrywk. pod 
nazwą „Jesień idzie przez park”; 
13.40 „24 godziny z życiorysu” 
opow.; 14.05 Wirtuozi muz. rozryw 
kowej; 14.40 „Barwy nadziei” 
fragm. pow.; 15 Konc. Chóru Roz­
głośni Wrocławskiej PR pod dyr. 
St. Krukowskiego; 15.20 II Repor 
taż z Festiwalu Pianistyki Pol­
skiej w Słupsku; 17.15 Poniedziel- 
ne remanenty sport. E. Pachol­
skiego; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Na sce­
nie i poza sceną; 18.20 Sonda — 
dźw. przegląd spoi.-ekonom.; 19.15 
Jazz po węgiersku; 19.31 Teatr PR 
„Dwa słuchowiska prawie sensa­
cyjne” pt. „Jeździec na niebie”; 
20.11 Konc. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV pod dyrekcją Gian 
piero Tayerny; 21.39 Ork. tan.; 21.45 
Wszystko o jednej piosence — 
aud. ze słowem; 22.30 Gra Zespół 
„Eliminators”; 22.40 Nowiny i no­
winki muzyczne; 22.55 Nowości 
Państw. Wydawn. Muzycznego; 
23.30 Gra Katowicki Zespół Tan. 
„Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz, 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m.; 8.35 Muzyczka poczta 
UKF; 9 „Chłopiec z 'Georgii” — 
ode. 3 pow.; 9.10 Jeszcze raz trio 
Oscara Petersona; 9.35 Mówi oficer 
śledczy „Kryptonim Jacek”; 9.50 
Mecz — Włochy — Grecja... w pio­
sence; 10.10 Gorący rejs — repor­
taż W. Krajewskiej 11 Sł. Szofa — 
ode. 1; 10.40 Konc. m^z. uniwersał 
nej; 11.20 „Podkomitet” — opow.; 
11.40 Wolne żarty... m/uzyczne; 12.25 
Wiek jazzu; 13 Na krakowskiej an 
tenie; 15 Mity greckie — „Ifige- 
nia”- — T. Zieliński; 15.10 Rymy i 
rytmy — „Miłość na pustyni” wier 
szę Kurdów (powt.); 15.30 W Pa- 
p^żu śpiewają: Mouskouri, Mousta 
ki i Macias; 15.45 Kwadrans dla 
mistrzów klawiatury; 1G.05 Kawa-. 
lek życia — piaskarze — rep.; 16.25 
Od pierwszego nagrania; 16.45 Le­
gendy i kontrasty Alaski — gawę 
da; 17.05 Quodlibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Wichrowe Wzgórza” 
— ode. 18 pow.; 17.40 Nie tylko me 
lodia; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Tydzień na UKF-ie; 18.20 Dzie 
wica z wrzosowisk — gawęda; 18.30 
R. Waschko i jego płyty; 19 Po­
wieść w wyd. dźw. „Wyspa Skar 
hów” — ode. 5; 19.30 Nagraj i za­
śpiewaj; 19.45 Pogwarki u Szymo­
na; 20 Pierwsze obroty — muzycz­
ne premiery; 20.20 Raz na ludowo; 
20.35 Płyty nasze i naszych przyja 

ciół; 21 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie; 21.20 Muzyka z jednej 
płyty — „The Who na żywo w 
Leeds”; 21.45 Opera — R. Strauss 
— „Kawaler srebrnej róży”; 22.08 
Śpiewa — Rey Charles; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Swoje ulubio 
ne wiersze recytuje Z. Mrozowska; 
23.06 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Jan Kobuszewski; 24 Wiadomości 
Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, G.30 , 7.30, 8.30, 
9.30, 16.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.10 — TV Kurs 

rolniczy: „Konserwacja pasz na 
okres zimy”; 8.45 — Przypomina­
my. radzimy; 9 — Dla młodych 
widzów: TV Klub Śmiałych — „Zło 
ta piłka”. „Dom” — polski film 
TV z serii: „Czterej pancerni i 
pies” (odcinek ostatni): 10.40 — 
..W kraju Inków” — film prod. 
radź.; 11.30 — PKF; 11.45 — „Zło 
ty pierścień”; 12.15 — Dziennik; 
12.30 — ..Wypoczynek ludzi wę­
gla”; 13.50 — „Szpieg wyszedł z 
morza” — film fab. prod. radź.; 
15.10 — „Otwarte drzwi” — pro­
gram red. wiejskiej: 15.40 — Frań 
cois Couperin: „Domina czyli 
Igraszki dworskie”. Udział biorą: 
Z. Brenczówna — klawesyn. M. 
Koczorowski — obój. St. Firlej — 
wiolonczela, zespół baletowy w 
układzie: M. Hildebrandt-Pruskiej 
oraz aktorzy; 16.15 — Dla dzieci: 
„Tańczą góraliki” — występ szkol 
nego zespołu Pieśni i Tańca „Ma­
łe Podhale” — grupa orawska 
przy Szkole Podstawowej w Ja 
błonce; 17 — Tele-echo; 17.35 — 
„Gdańskie refleksje” z cyklu: 
„Piórkiem i weglem”; 18 — Stu 
dio Popularnych Piosenek — pro 
gram TV NRD; 19 — „Varsavia- 
na” — felieton Sz. Kobylińskiego; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— „Hud — syn farmera” — film 
fab. prod. USA; 21.50 — Magazyn 
sportowy; 22.20 — Międzynarodo­
wy turniej tańca towarzyskiego 
— finał.

PONIEDZIAŁEK: 14.25 — Poli­
technika TV — Fizyka — kurs przy 
gotowawczy — „Wnioski z zasad 
dynamiki” oraz „Ruch pod działa 
niem stałej siły”; 16.50 — Dla dzie 
ci „Zwierzyniec”; oraz film z serii 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry”; 17.40 — Echo stadionu; 18 
— „Sportowe obrachunki”; 18.20 — 
Program pt. — „600-lecie”; 18.35
Rozmowy o zmierzchu; 18.50 — 
„Eureka” — magazyn popularno­
naukowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Teatr TV — J. 
Janicki i a. Mularczyk — „Vir- 
tuti”. Reż. — Andrzej Konic. Wy­
konawcy: J. Swiderski, T. Fijew­
ski, J. Barańska, Gustaw Lutkie­
wicz, B. Płotnicki, L. Pak, R. Na­
wrocki, B. Baer, J. Paluszkiewicz 
i M. Rayzacher; 21.30 — „Profile 
kultury” — reportaż filmowy; 22 
— „Wymiar Jazzu” — balet do mu 
zyki Andrzeja Kurylewicza; 22.25 — 
22.40 — Dziennik; 22.45—23.50 — Po 
litechnika TV — (powt,).

TV zastrzega prawo zmian.
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